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wola Berli11 
· • 

1Jożeg11a111e na 
Entuzjastyczna manifestacja przy wyjeździe 

Prezydenta Bieruta ta, dziękując mu za przybyc~e 
do NRD. (Przemówienie zamie 
szczamy oddzielnie). 

BERLIN, 25. 4. Jak już donosiliśmy, ludność Berlin~ uro- Pl'emierowi Grotewohlowi, 
cZYścłe żegnała Prezydenta RP. Bolesława Bierut.a, kt~ry po . odpowiedział Prczyclcnt Bie· 
trzydniowej rewieycie opuścił st.olicę Niemiec, wraca.Ją~ dC? rut. (Przemówienie Prezy~cn
kraju . .Przed dworcem wschodnirtl zgromadziły się dzlesiątk~ ta Bieruta podajerr.iy oddz1el
tysięcy robotników berlińskich. Niekończą~ymi s.i~ s~e!egami nie). 
ciągnęły z pobliskich ulic zastępy mlodziezy berbnsk1eJ. Dziesiątki tysięcy berliń· 

czyków zgotowało entuzjasty· 

• 

Niebieskie, czerwone, biało - obramowa.ły plac przeddworco CZJ\ą owację wsiadającemu do 
94) Ł6 k 26 k · t i 1951 i o czerwono wy i trybunę, na które.i znajdo wagonu PreZYdentowt RzoozY-

. . Rok VII Ir 114 (20 dż. czwarte Wte n a r. z~!~~w::.:nd:;r:ę;tym łase~ wali się przedstawiciele rz1',du pospolitej Polskiej. PrZ)' 

-::;;;;:~-------------------------------------------------- NRD, organizacji demokratycz dźwiękach hymnów państwo 
• nych oraz członkowie korpusu wych Polski i NRD pocląg o· 

dyplomatycznego. Plac przy puszcza peron. 

Stolico wito Prezydenta Bieruta dworcowy tonął w powodzi * 
świateł reflektorów i pochodni, FRANKFURT N/ODRĄ, iu. -
niesionych przez młodzież nie w noey z wtorku na środę Pregy 
miecką. dent Rzeceypospolltej Polsltlej B• 

Gdy Prezydent Rz~ypospo- lesław Bierut wraz ze swym ote
litej Polskiej Bolesław Bierut cieniem opuścił terytorium Nłe
podjechal autem przed trybunę mleckleJ Republiki Demokratye9" 
powitała go burza oklask6w i nej, Do stacji gnnlcznel Frank• 
entuzjastycznych okrzyków. turt n/Odrą odprowadzali ro: ml~ 

WARSZAWA,~. 4. W środę 25. IV br. w godzinach Po· 
. rannych powrócił do stolicy Prezydent Rzeczypospolitej 
. Polskiej Bolesław Bierut, po rewizycie złożonej w Berlinie 
Prezydentowi Niemieckiej Republiki Demokratycznej Wił 
hełmowi Pieckowi. Wraz z Prezydentem Rzeczypospolitej Pol 
sklej powróciły osoby towarzyszące mu w podróży. 

Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej na Dworcu Głów
nym w Wai·szawie witali: -
Marszałek Sejmu Władysław 
Kowalski, członkowie Rady 
Państwa i członkowie rządu: 
prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz, prezes NIK 
Franciszek Jóźwiak, wicemar 
szałkowie Sejmu Roman Zam 
browski i Stanisław Szwalbe, 
dr. Henryk Kołodziejski, wtce 
premierzy: HilarY Minc, Alek 
sa.nder Zawadzki i Antoni Ko
rzycki i minister Obron~ Naro 
wej Marszałek Konstanty Ro
kossowski, ministrowie, sekre 
trze KC PZPR Edward Ochab, 
I Zenon Nowak, jak równiet 

członkowie korpusu dyplomaty 
cznego. Pri;y wjeździe pociągu 
na dworzec orkiestra odeg1·a
ła hymn narodowy. Na peronie 
PrE'.zytlent RzecZYpospolitej Pol 
skiej odebrał raport kompanii 
honorowej Wojska Polskiego. 

Liczne rzesze ludności st.oli 
cy zirromadzone na dworcu go 
r<}co i serdecznie witały po
w1·al!ającego Prezydenta. 

Podczas powitania na Dwor 
cu Głównym w Warszawie po 
wracająceg·o z Berlina Prezy
denta Rzeczypospolitej Pols
kiej, minister spraw zagranl
nicznych dr. Stanisław Skrze 
szewski wyg·łosił przemówie
nie. 

Olbrzymie i niezw.ykle . doniosłe 
przemiany dokonały się w ·NRD 
Przemówienie ministra SkrzeszewskiegÓ 

Towar:zysze i Obywatele! cloniosłe · przemiany, że klasa 
robotnicza, nowa mlodzieli nie 
miec~a. i szerokie masy ludno 
ści w Niemieckiej Republice 
Demokratyczne.i nie chcą woj 
ny, że nie dają się użyć Pl'żez 
lmperi;i listów jako narzędzie 
do nowe.i rzezi. Naród .niemie 
cki w swojej masie pragnie po 
koju, pokojowej pracy i przy 
jaznych stosunków z innymi na 
rodami, przede wszystkim ze 

Na zaproszenie Prezydenta 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej Wilhelma Piecka 
Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej Bolesław Bierut z to
warzyszącymi mu osobami 
przez trzy dni miał możność 
zwiedzić Niemiecką Republi
kę Demokratyczną, Berlin, był 
w sercu przemysłu - w okrę 
gu Jlalle. Odwiedził kilka po 
tężnych fabryk, stykał się z mę -----------
żarni stanu, robOtnikami, inte
ligencją techniczną, chłopami, 
młodzieżą, dziećmi szkolnymi, 
!ltarymi i młodymi, mężczyzna 
ml i kobietami. 

Szkoła im. 

Bolesława Bieruta 
w Halle 

Związkiem Radzieckim i Pol- trzeba walczyć z tymi, którZY 
ską. przeciw niej występują, jak 
Wśród ludności Niemieckiej ze ł\brodniarzami pragnącymi 

Jtepubliki Demokratycznej u· rozpętania nowej rzezi wojen
trwaIUa się świadomość, że nej. 
granica na Odrze i Nysie jest 
granicą, pokoju i przyjaźni, że (Dalszy ciąg na str. 2) 

PodziękoV\ranie Prezydenta Bierutą 

za niezwykle serdeczne przyjqcie 
Pismo do -Prezydenta Piecka 

FRANKFURT N/ODRĄ, ~. 4. Przed opuszczeniem 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej Prezydent Bierut WY 
stosował do Prezydenta Piecka pismo następującej treści: 

„Opuszczając Niemiecką Re Zyczę Panu, Panie Preąden 
pubłikę Demokratyczną p0 3· cie, jak również rządowi Nie 
dniowych odwiedzinach, prze- mieckiej Republiki Demokra· 
syłam Panu. czcigodny Panie tycznej dalszych sukcesów w 
Prezydencie i społccze~twu waszej wielkiej i doniosłej 
Niemieckiej Republiki Demo- pracy". 
kratycznej gorą.ce wy1·azy po-

nJster spraw zagranicznych NRD 
Wstępującemu na trybunę _ Georg Dertlnger, minister -

Prezydentowi Bierut.owi towa Wilhelm Zalsaer, szef· k&11eelarłł 
rzyszylł premier Ott.o Grote· prezydlalneJ sekretarz 1tann ar 
wohl, wicepremier Walter Ul- Hełm 1 szet protokółu dyploma· 
brlcbt i pierWSZY sekretarz Ber tycznego Thun. Podczas 11erdec1ne 
lińskiego Komitetu SED Hans go potegnanla na dworcu wt 
Jendretzky. Dłuro nie milkła o Frankfurcie n/Odzą obecni 11yll 
wacja rozentuzjazmowanego równlet szef polskleJ ml1Jl 4'.fplo
tłumu, skandującego nieprzer- matyczneJ w Berlinie - amba~
wanle „Stali.'1' - Bierut - Wił dor Izydorczyk 1 wncaJący cl• 
hełm Pieck". Na wzniesiony warsaawy szef m.tsJl dyptom.atye11 
przez prezydenta Bieruta o- neJ NRD _ prof. wolt. 
krzyk na. cześć młodzieży nie· Przejazd polskiego poct111u nad· 
mieckiej, tysiączne rzesze człon zwyczajnego przez Frankfurt: 
ków FDJ odpowiedziały poz- n/Odrą przekształcił się w no~ 
drowienłem Demokratycznej potę:>:ną manifestację przyJatnl ni• 
~lłoclZieży Nlemieckie,i „Freund mlecko-polskleJ. Ludnoś~ posra· 
schaft" - „przyjaźń"! niemego miasta NRD, m. 1n: Ile• 

Na mównicę wchodzi pre· na młodzie:!: zegnała t>reeydenta 
tnier Ott.o Grotewohl, który w Rzł!czypospoliteJ Polskiej ł Jep 
pełnych wzruszenia słowach otoczenie z: ogromną &erdecmoł· 
żerna odjeżdżającego Presyden clą. 

dziękowania za niezwykle ser
deczne prZYjęeie, jakie delega 
cji RzecZYpospolitej Polskiej 
zgotowała ludność Berlina i 
innych dzielnic Pańskiego kra 

,,Widziałem, jak wre u was praca 
ju. pokojowa ... widziałem 

wasz siew pokoju'' · 
Przem'ówienie Prezydenta Bieruta 

w Berlinie · 

naszej przYJazm i niezłomnej 
woli walki o pokój! 
Widziałem waszych chłopów, 

którzy ł'zucali ziarno na rolę w 
uądziei, że jest to siew pokoju. 

Tę niezWYkłą gościnność 
powszechną sympatię cenimy 
ba1·dzo WYSoko jako- niezbity 
dowód tych głębokich prieo
brażeń, Jakie dokonały się w 
naszych krajach i jakie stano 
wią fundament trwalej przy
jaźni między naszymi naroda-
mi. 

'Widziałem waszych nauczycie 
li i uc1onych, którzy swoj!l twór 
czą . pracą chcą służyć sprawie 
pokoju i przyjaini! 

BERLIN, 25.4. Opuszczając nieustannie niezłontna wo~a obro Nie chcą oni wojny, podobnie 
Berlin w dniu 24 kwietnia, Pre- ny pokojowego i przyJam~go jak nie chce wojny cały nasz 
zydent Rzeczypospolitej Polskiej współżycia między narodanu, a naród, nasze dzieci, nasza mło
Bolesław Biei:ut wygłosił na w szczególności między nuodem dzież, nasi robotnicy i chłopi, 

Z radością stwierdziłem o
gromne osiągnięcia polityczne, 
gospodarcze i kulturalne oraz 
usuwanie zniszczeń wojen
nych na obszarze Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 

Nie wątpię, że wzajemne na 
sze odwiedziny, które odbyły 
się w ostatnim okresie, przy
czynią się wybitnie do dalsze
go pogłębienia naszej przyja· 
źn1 i do zwycięstwa w walce 

Dworcu Wschodnim. następujące polskim i niemieckim. • nasza inteligencja! 
przemówienie: Na zawsze pozostaną w me~ w tym tkwi olbrzymia siła, 
. Berlińczycy! Obywatele Nie- pamięci roze~nt!ani; twarzrczki którą wszyscy musimy sobie u

miecldej Republiki Demokra- waszych dzieo, ich przyJazne świadomić. 
tycznej! Drodzy przyjaciele! uśmiechy, szlachetny zapał wa- W jedności i przyjaźni pokój 
Opuszczając Niemiecką ~epu- ~zt;j. ~~dzie~ ~r~z ~uc.h P~".' miłujących .narodów tkwi nie• 

blikę Demokratyczną, zawozę do Jazru 1 zyczbwosc1 Jakim )est zwyciężona siła. 
mojego kraju miłe wspomnienia oźywiona. · • • Niechaj jej nie lekceważą po• 
z pobytu w waszej stolicy i w Spotkałem się z waszymi dziel zbawieni wszelkich skrupułów 

BERLIN, 25.4. w ostatnim dniu o pokój, którego tak bardzo 
pobytu Prezydenta Rzeczypospo· pragną nasze narody • 

waszym kraju. nymi robotnikami i przodownika podżegacze wojenni! 
Widziałem jak wre u was pra- mi pracy w fabrykach - ich po- Umacnianie wielkiego frontu 

ca pokojowa, jak wzmacnia się stawa jest rękojmią trwał<>ŚCi pokoju potrafi utrącić zbrodni

Ze wszystkiego, co widzieli· 
.śmy zarówno w Berlinie, jak 
również na prowincji, w fabry 
kach, z rozmów z robotnikami 
przy warsztatach pracy, jak 
. również z postawy wielu tysię 
cy ludzi na 111icy, reagują,
cych spontanicznie i z entuzja, 
zmem na pojawienie liię gło
wy Państwa Polskiego, żaś ńa 
de wszystko zapału przy.Jaźni 
I życzliwości, jaką .. o~y~io~a 
jrst wspaniała młodz~l.'Z nicm11'. 
eka, wynika w l'POSOb OCZYWl 

sty, że w Niemczech, w skali 
masowe:!, dokonały się i dołrn-

czą rękę, która chce zburzyć spo 
litej Bolesława Bieruta w NRD, . kój naszych dzieci i matek, któ• 

;~~~la p~z:m;::::~::caJe:::;z~: Po fi I ą bien ie przy I a ź n i i wsp ó I p r a cy :ę~h~:j~~ze kraje rzucić w od-

szkół niemieckich w Halle na 
szltołę im. Bolesława Bieruta. A rodów nigdy nie zgodzi się ani p O IS k O _.n iem; e ck •• e 1· żaden z miłujących pokój na-

na jawną, ani na zam~kowan, 
Podczas uroczystości przemiano- t . . ale o t ał pokó1· formę remilitaryzacji Niemiee 
wania szkoły obecna była Euge· po ęznym oręzem W W e fW y , zachodnich, która jest obecnie 

· n,ywują olbrzymie i niezwykle 
nia Krassowska, wiceminister p , • • • G f h I · przebiegle stosowana, aby uśpić 

rzemow1eme premiera ro ewo a . ' . ' . ' . " . czujność ludzi naiwnych i wtrą· 
•zkó1 wyższych i nauki. . . • .. . • ci~sn1ac i pogłęb1ac przyJazn rue cić ich w otchłań nowej rzezi 

----------------- Wielce Czcigodny ;t"!'me Pre- ma .w ~ZJI poprze~ 1~te~vencJ~ lDJec~o·po!ską. . . wojennej. . 
zydencie! Drod~ Go~c~e ~olscy! w Korei noweJ ,woJny sw1~toweJ, Osiągnę~y .obecnie taki Przeżyliśmy nie4awno wojnt! 
z głęboką wdz1ęc~nosc1' 1 praw a~lo-a!1'lery~ansc! podżełl'acze punkt rozwołu, kiedy j~t rzec~ą WiE'my co maczy nowa wojna! AKCJA PODPISYWANIA APELU POKOJU 

W dniu 10 kwietnia 1951 r. w całej Runiuńsklej Republi
ce Demokratycznej rozpoczęta została kampania zbieran.ia 
podpisów pod Apelem Swiatowej Rady Pokoju w sprawie 
zawarcia Paktu Pokoju pomiędzy pięciu wielkimi n1oc;ir
stV1<-aml. W fabrykach; przedsiębiorstwach i inst:yfoeja.ch, 
na uniwei·sytetacb i w szkołach, obywatele Rumnńsk~e.i Re
publiki Ludowej, nieza!eżnie swych przekonań -politycz
nych i wYZnania religijnego, składają podpisy na rzecz za
chowania i zabezpieczenia pokoju„ 

Na zdjęciu: Elwira Botco, studentka wydziału filologii 
Uniwersytełu „Babes" w Cluj podpisuje ApeJ Pokoju. 

dziwym wzruszeruem k1erUJemy wo1enm ZDl1erza1ą obecnie do niewystarczaJącą uwazac graru- . , . 
do Was serdeczne słowa poże- tego, aby z Niemiec zachodnich ce pokoju na Odrze i Nysie za . D~atego podwotc ~usuny. wY• 
gnania. podjąć nową próbę rozpętania nieubłagane następstwo uprawia sd~i w w~ce o pokoJ "'~ wszy. 
Ludność pracująca Niemie- wojny imperialistycznej. Od po- nej przez imperializm niemiecki stkich kra1ach, a s!czegolnie W 

ckiej Republiki Demokratycznej wodzenia walki patriotów nie- polityki podbojów i zagłady. Dzi ~ie~cz~h ~chod~ch, które s, 
coraz bai·dziej uświadamia sobie mieckich o zjednoczone, demo- siaj nic wystarcza już uznawać siedliskiem .rueb.~zp1ecz~~h kno 
doniosłe znaczenie trwałej przy· kl'atyczne i pokojowe Niemcy w granicy na Odrze i N\j"sie zel wań i machinaCJl unper1alistycz• 
jaźni między narodem niemie- dużym stopniu zależy, czy pok?j wz.dędów tzw. realnej koniecz- DY~f· t 

1 
• . 

ckim i polskim. w Europie i tym samym na świe uości. Dzisiaj szczere uznanie a ego wa ~z~c musuny wy• 
z głębokim wzruszeniem przy cie zostanie utrzymany. Dlatego granicy pokoju między Niemca- trwale z sz~wlDlZlllem, z, truci

jeliśmy wypowiedziane przez też dziękujemy Panu 1.a pełne mi i Polską stało się decydują- zną przesądow .1 uprzedzen, ktÓ• 
Pana słowa: zrozumienia słowa, które wypo- cą bronią w walce przeciwko ~e przeszkadzaJą sprawie poko• 

„Naszym zadaniem jest zbu- wiedział Pan w Berlinie na t~- przygotowaniom wojennym. JU. . . . , . 
dować tn~·ały _fundament dla ma~ walki nar.odo~o-~yzwolen- w wyniku ekspansywnej poli .Po~łęb!a!11e przyJazi;u, po~ko
braterskieJ wspołpracy naszych czeJ narodu mem1eckiego: tyki imperializmu niemieckiego malkerrueckieJ .~a~rua 01\'olq 
nał'odów. Wspl}łpraca ta przy· „Najbardziej. żyy."oti,te inte- wobec krajów wschodu legły w w ę ~. P?kOJ. 1'.i1e bę!1ziemy 
con•ui się do kształtowania i rcsy narodu mem1eckieao, je- · h . mt'asta bro szczędzili sił, aby Ją realizować. 
-J • • • d . d , . „ gruzy ie i nasze ' • żegnaJ'ąc was niemieccy p....v 

umacniauia nowych stosuukow go dązeme o Je nosc1 naro- czyły krwią na rozległych po- • . • ·~„ 
pokojowego,. w~półżycia naro- dowej, złąc7:onc • najś~iśl.ej z lllch bitewnych wojny faszystow Jaciele, p~esyłam serdec~e po
etów europe]sk1ch". walką przeciwko 1mpenah~ty- skiej i ich i nasza młodzież. zdrowiem~ wam wszrstkim, wa
Słowa Pańskie dotarły do nas cznym podżegaczom woJen- Dzięki polityce przyjaźni ze szym ogniskom rodzinnym, wa

w ch;vill, gdy walka o jedność nym, o utrwalenie pokoju, od- Związkiem Radzieckim i kraja- szym warsztatom pracy'. waszrna 
narodową Niemiec i zapewnie- powiadają również żywotnym mi demokracji Indowej ich i gospodarstwom chł~pskbn i z:r
nie p()J~ojn wkroczyła w nowy interesom narodu polskleg?, nasze miasta znowu rozkwitną, czę w~ s'!1tccsow w , waszej 
etap. intere~om wszys~ki,ch pokoi a młodzież naszego narodu w pracy 1 zwy~~ęs.~ "'!, waszej 

Ten nowy. e.tap zuami?nuje miłując~ch n~~~ow '. szlachetnym, pokojowym współ walce o pokoJ 1 Jednosc Nle-
wci~r~anic N1em1ec zilchodmch w Tak moze .m?w1c tylko pra~- zawodnictwie na polu nauki, mie~ . . • 
pn:yŚpif!s:>:onym tempie do ame- dziwy . przy1aciel narodu rue- sztuki i techniki z młodzieżą poi Niech ~Ją poko1owe, demokra 
ryka{isk;ego wojennego bloku I mieckiego. Dziękujemy Panu za ską. i młodzieżą innych miłują- tycz.ne, z~e~nl :~one Niemcy!} 
atlanŁyckicgo, odbudowa za- I to i wyciągamy z tego konklu- cych pokój narodów pracować Niech ~~ wieczysta przyJaźA 
chod~t.io11iem~ec~iego prze~y~łul :o:je, n1;>Y. w znos~ającej się coraz b.ędzie w imię postępu społecz- pols~o-n~e~1ecka! 
zbroJeniowego i wskrzeszanre mt bardzieJ walce o Jednosć naszego nego i dobrobytu Niech zyJe ~rezydent Niemie-
perializmu niemieckiego. kraju i zapewnienie pokoju w • cldej Repu.bliki Demokratycznej 

Po nieudanej próbie rozpęta· Europie ze wszech sił nadal za- (Dalszy ciąg na str, 2) Wilhelm P1eckl 

' 
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porusza i mobilizuje masy pracujqce NRD 
Włókniarze łódzcy meldują: 

(Dokończenie przemów_ienia min. Skrzeszewskiego) 
Wykonujemy i priekraczamy 

nasze zobowiązania 1-majowe 
Wśród mas ludowych Niemiec cję remilitaryzacji Niemiec, któ Niech żyje czcigodny . mąż sta 

kiej Republiki Demokratycznej ra forsowana jest przez imperia nu, wypróbowany w walkach bo 
utrwaliła się i rozwija wola o- listów amerykańskich w Niem- jownik o pokój i przyjaźń mię
parcia stosunków między naro- czech zachodnich i zagraża po- dzy narodami, wielki przyjaciel 
dem niemieckim a polskim na nic kojowi. Polski, Prezydent Niemieckiej 
wzruszonych podstawach przy- Masy ludowe w Niemieckiej Republiki Demokratycznej Wil
jaźni, współpracy we wszyst- Republice Demokratycznej z hełm Pieck! 
kich dzied7Jnach i pokojowego entuzjazmem i z uczuciem wiei Niech żyje Prezydent Rzeczy-
współżycia. Hasło „Fi:eund- kiej wdzięczności przyjmują na pospolitej Polskiej Bolesław 
schaft", to znaczy - przyjaźń, sze poparcie ill.a głęboko nurhi- Bierut! 

~ Przyśpieszając realizację Pla-
ZMP-owcy wręczają Prezy- nu 6-letniego utrwalimy pokój 

dentowi i towarzyszącym mu o- na całym świecie. 
sobom wiązanki białych i czer Te słowa zrodziły tegoroczny 
wonych kwiatów. Opuszczające czyn majowy TKACZEK W 
go dworzec Prezydenta żegnają ZPB IM. RÓŻY LUKSEMBURG 
wśród owacji na cześć przyjaźni ~ Sabiny Zarzyckiej, która na 
polsko-niemieckiej przedstawi- \ cześć 1 maja zobowiązała się 
ciele załóg fabrycznych, inteli- wykonywać 117,2 proc. bazy, a 
gencji pracującej i młodzież. wykol).uje 132-138 proc., Anto-

stało się zawołaniem, które po- jących je dążeń do zjednocze
rusza i mobilizuje masy. Ta nia całych Niemiec na podsta
przyjaźii jest ważnym czynni- wach demokratycznych i poko
kiem utrzymania pokoju w Eu- jowych. IKOIYIJNllKAT PCIK 

niny Zimskiej, która zamiast u
jętych w zobowiązaniu 115,5 
proc. osiąga 120-130 proc., Ma
rii Nojman wykonującej 12% 
proc. zamiast 113,2 proc. 

Zobowiązanie swe przekracza
ją również MŁODZIEŻOWE ZE
SPOŁY CZUTKICHOWCóW o
siągając średnie wYkonanie baz 
o 12 proc. wyższe niż to przewi
dywały zobowiązania. 

ropie. Opierając się zatem na posta 
Pobyt Prezydenta RP w Nie- wie ludności J·ak również na Biuro Informacji 1 Poszukiwań I Czesława (ur. w r. 1940), Czarlrnw- nisława c. Kazimierza (ur. w r. · ki · R bi. D kr ' ' PCK prosi rodziców (bliższe ro- ska J"anina c. J"ana (ur. w r. 1940), 1938), Witkiewicz Helena (ur. w r. JUJ~c eJ ep!l 1.ce emo atycz przyjazni i głęboko pokojowej dziny), poszukujących niżej wy- Ożga Anna (ur. w r. 1940), Ożg_a 1936), Burgej Mester waczesław Ta 

neJ przyczynił się w ogromnym polityce rządu Niemieckiej Re- mienionych dzieci, by zgłosili się Mana (ur. w r. 1939), _ozga J"uru- deusz (ur. w r. 1945), Pokrzywa 
stopru.·~ .do umocn.ieni!ł : ucz.uć pu.bl!ki DemokratyczneJ', uma- w terminie do 28.4 br. włącznie w sława (ur. w r. 1935), ozga J"an (ur. Zdzisław (ur. w r. 1939), Kulikow-. -...-. - . godz. 9-16 do PCK, warsza~a. w r. 1937), Busiewicz J"ózef s. An- ski Rechomin (ur. w r. 1935), Kuli-

Dzięki ich osiągnięciom TKAL 
NIA ZPB im. Róży Luksemburs 
do 24 bm. wykonała już 52 tys. 
m tkanin, z 56 tys. m, które zo
bowiązała się dać do końca D 
kwai·tału br. 

P1:2YJa.z~J do Polski "'.sro~ me- ~~~c będziemy wieczystą przy- Mokotowska 14 tel. 7•35_88 , tona (ur. w r. 1942), Busiewicz Ma kowski Napoleon (ur. w r. 1938), 
mi.e~k1e~ klasy r?botniczeJ, mło JaZ11 polniędzy Polską i pokojo Buczko Waleńa c. Stanisława ria c. Antona (ur. w r. 1935), Ku- Pruszkowski Zbigniew (ur. w r. 
dziezy 1 wszystkich pragnących wymi ,demokratycznymi Niem- (ur. w r. 1942), Lembowicz Hen- siak Władysław s. Kazim. 12 lat, 1939), Błazyli Elżbieta (ur. w r. 
PokoJ'u, dlatego pobyt ten wy cami. ryk s. Stanisława (ur. w r. 1934), Zemba Zygmunt (ur. w r. 1934), 1942), Błazyli Teresa (ur. w r. 1940), 

Bog.danowicz Fursza s. MuS'l:tata Kalicińska Irena ( ur. w r. 1937), Zahardżuk Wiera (ur. w r. 1936), 
biega poza zasięg stosunków poi Zjednoczeni we wspólnym o- (ur. w r. 1941), Bogdanowicz Tama Bernarski Tadeusz 14 lat, Ber- Isczenko Józefa c. Stefana (ur. w 
sko-niemieckich i ma również bozie pokoju pod przewodem ra c. Musztafa (ur. w r. 1936), Wło narski_ Bernard 14 lat, Zemba r. 1936), Zahardżuk Ziza (ur. w r. 

PRZEDZALNIA śREDNIO-
PRZ.\j:DNA tych zakładów, któ
ra dla uczczenia 1 maja zobo
wiązała się Wykonać 3001 kg do 
23 bm. - wykonała 6024 kg. 

· lk' · d d · lki . • . darczyk Teresa c Mariana (ur Eugema (ur. w r. 1939), Zemba ste 1937), Tarnowska Lidia c. J"ana (ur. "'.1e ie JUJę zynaro o.we znacz~ wie ego Związku Radzieckie- w r. 1939), Włodar~yk J"anina c: tania (ur. w r. 1940), Pechłych J"an w r. 1944), Prystron Bogdan s. 
me W walce o zwycięstwo poli go, zwyciężymy. Mariana (ur. w r. 1936) Bogdano- s. Michała 10 lat, Czech Maria c. Pawła (ur. w r. 1936), Kamieszyń-

PRZ~DZALNIA odpadkowa 
do wczoraj wykonała już 1642 
kg przędzy ponad plan przekra
czając wysoko swe zobowiąza
nia. 

tyki pokoju w Europie. Niech żyje wieczysta przyjaźń wlcz Ali s. Musztafa (ur'. w r. 1939), J"ana (ur. w r. 1944), Czech Czesław I ski Zbigniew s. Kazimierza (ur. w 
Nie będziemy szczędzili sił • d p I k k . . • Drab Edward s. Władysława (ur. s. J"ana (ur. w r. 1939), Buczek He-J r. 1939), Chołosze:l:Yski Walenty s. , . , ' Jnlę zy o s ą a P~ OJO~l l w r. 1943), Drab J"adwiga c. Wła- Jena c. Józefa (ur, w r. 1943), Ta Wład3'.sława (ur. ~ r. 1937), Wesy-

aby sparahzowac występną ak- demokratycznymi N1emcanu! dysława (ur. w r. 1940), Drab All- dla Janusz s. ZdzlSława (ur. w r. łowsk1 J"an (ur. w r. 1936), Jarow
sa c. Władysława (ur. w r. 1938), 1943), Olejnik Maria c. Szczepana ska Kry'styna lub Zofia (ur. w r. 
Niedziela Danuta (ur. w r. 1938), (ur. w r. 1936), Mielniczenko Olga 1935), Dzmcielew1cz Henryk s. Sta 

Podobne meldunki o wykona
niu i przekroczeniu zobowiązań 
I-majowych nadsyłają i inne za 
kłady pracy zarówno z terenu 
Łodzi jak i województwa. 

Przemówienie Pre m ·,era G rołewo h I a Niedziela Krystyna (ur. w r. 1931), c. J"ózefa (ur. w r. 1941), Królikow nisława, Dzincielewicz Stanisława 
Niedziela Ryszard (ur. w r. 1940), ski Leonid 12 lat, Słabicka Urszu- c. Stanisława, Dzincielewicz Regi 
Lasek Magdalena c. Antona 4 la- la J"anina (ur. w r. 1934), Słabicka na c. Stanisława, Budkiewicz Ire-(Dokończenie ze str. 1) wień całemu narodowi polskie ta, Lewandowski Wiktor (ur. w J"adwiga (ur. w r. 1940), Pawlok na, Masojc Krystyna. c. Michała, 

Dzisiaj łączą już nas z naro mu. r. 1942), Romejko Henryk (ur. w Emila (ur. w r. 1934), Rachawał Masojc Zygmunt s. Michała. 
dem polskim serdeczne więzy Dziękujemy Panu, wielce r. 1943), Romejko Zbigniew (ur. w Tara s. J"ana (ur. w r. 1938). Ra-

r. 1939), Romejko Halina (ur. w r. chawał Roman s. J"ana (ur. w r. z • kl trwałej przyjaźni, która CO- czcigodny Panie Prezydencie, 1937), Wojciekin .7u!ian (ur. w r. 1941), Rachawał Mira s. J"ana (ur. ac1e e 
dzienn~e co raz bardziej się wam drodzy przyjaciele poi- 1939), Wojciekin Halina (ur. w r. w r. 1943), Czerwoniak Helena c. 
zacieśnia i staje się nłerozer- scy, za pi"kne i tak cenne go 1937), Goryn<>wicz Leokadia c. Wła J"ana (ur. w r. 1937), Górecki Alek 

walki 
W ZPW IM. REYMONTA od

dział sortowni wełny i pralnia 
wykonały przedterminowo swe 
zobowiązania dając dodatkową 
produkcję wartości 57 tys. zł. 

"' dysława (ur. w r. 1934), Goryno- sander s. Józeta (ur. w r. 1949), walna. Narody nasze mogą d~iny, w czasie których pogłę wicz Danuta c. Władysława (ur. Górecka Danuta c. J"ózeta (ur. w 
i będą współżyły w trwa- biliśmy tutaj, w Berlinie, przy w r. 1945), Gorynowicz J"an s. Wła r. 1936), Stebelska Danuta (ur. w 
łym pokoju, poll!ieważ wszyst- jaźń między narodem polskim dysława (ur. w r. 1941), samp Ire- r. 1940), Nowaczyk Mirosl:aw s. Ja-
,_, k t• ---~ I i i . na c. Józeta (ur. w r. 1939) samp na (ur. w r. 1940), Mucek Anna c. JUe Sporne wes .ie .-•a Y n em1eckim. Wanda c. J"ózefa (ur. w r. 1936), Michała (ur. w r. 1939), Gordjew-
uregulGwane, pon1ewaz s•two- Niech żyje wieczna nlerozer Urbanowicz Józet s. Władysława sk;t Kazimiera c. J"ana (ur. w r. 
rzony został trwały funda- walna przyjaźń między naro- (ur. w r. 1941), Urbanowicz Ry- 1937), Gordjewska Wanda c. Jana 

t dl · . szard Tadeusz s. Władysława (ur. (ur. w r. 1934), Mazur Bolesław s. me!l . . a W1ecznego J?O: dem polskim i niemieckim! w r. 1935), Brymicz Kazimierz s., Szymona (ur. w r. 1938), Połubiak 
koJu l nierozerwalnej przyJaz Niech żyje pokój światowY Michała (ur. w r. I~). Olszek Eu- FrancJSzek s. J"ózefa lat 10, Cem
ni. W tym samym duchu pro- i jego chorąży Józef Stalin! I geniusz (ur. w r. 1935), czarkow- bała_ Maria (ur. w r. 1943), Fede-
szę Pana p · p d • N' h ..._j ski Czesław s. Jana (ur. w r. 1937), ryk Maria c. Mikołaja (ur. w r. • _anie rezy enc1e iec 1-;y e n&l!IZ przyjaciel, j czerska Janina c. czesława cur. 1940), Galabura Piotr s. Kazimie-
o przekazanie od nas pozdro- Prezydent Bolesław Bierut! w r. 193ł), czerska Krystyna c. rza (ur. w r. 1936), Galabura sta-

------------------..----------------------------------------------------------Claude Don1erq!!.!! 

Uśmiech Adenauera 
(Telefonem z Paryża od korespondenta API) 

Paryż, w kwietniu 

„ Tysiącletnia III Rzesza.. szumnie za 
powiadana przez Hitlera nie trwała na 
szczęście, jak wiadomo, tysiąc lat. Na 
stępca Adolfa na stanowisku niemiec 
kiego kanclerza, p. Adenauer, nauczo
ny widocznie przykrym doświadcze
niem swego poprzednika, mierzy spo
dziewane trwanie swego epokowego 
aktu politycznego nieco skromniejszym 
rozumowaniem: podpisanie na Quai 
d'Orsay planu „gospodarczego kombi
natu węgla i stali" ·przypieczętowuje 
gospodarczą hegemonię niemiecko
amerykańskiego trustu w Europie za
chodniej „tylko" na 50 lat. I ta rów
nież cyfra wydaje się jednak przesa
dzona. 

Na zamieszczonych w prasie fotogra
fiach p. Adenauer uśmiecha się w 
chwili podpisywania traktatu. Ten uś
miech łatwo można zrozumieć. Duch 
Adolfa, spoglądającego z Walhalli na 
scenę podpisywania na Quai d'Orsay 
planu Schumana przez ministrów 
spraw zagranicznych Francji, Niemiec 
zachodnich, Włoch i Beneluksu, rów
nież musiał się uśmiechać, widząc, że 
wiernemu uczniowi - Adenauerowi 
udało się oczywiście zrealizować jedną 
z głównych wytycznych testamentu 
fuehrera: plan Schumana prowadzi 
niechybnie do przetworzenia Francji w 
ogród warzywny przemysłowych Nie
miec. Na fotografi°ach prasowych uśmie 
cha się także również w tej samej 
„uroczystej" chwili składania podpisu 
p. Schuman - francuski minister 
spraw zagranicznych. Ten uśmiech na
prawdę trudno wytłumaczyć. Ostatni 
traktat, podpisany na Quai d'Orsay, sta 
nowi dla Francji bezprzykładny w okre 
sie pokoju akt kapitulacji. Jest to tak, 
jak gdyby Francja przegrała wojnę, wca 
le wojny nie prowadząc. Rząd francus
ki wyrzeka się na 50 lat suwerennych 
praw w zakresie produkcji węgla i sta
li, tj. dwóch surowców stanowiących 
potrzebę powszechną przemysłu i posi~ 
dających kluczową doniosłość dla c;;iłeJ 
gospodarki narodowej. 

Jak jednak sprawa przedstawia się 
naprawdę? 

Sześć państw biorących udział w kom 
binacie Niemiec zachodnich (bez Zagłę 
bia Saary) produkuje 51 proc. węgla 
i 37 prot: stall (wyroby gotowe). 

iDZIENNIK ŁóDZKl nrl14 (20!l4) 

W Niemczech, kraju posiadającym 2,5 
miJiona bezrobotnych, koszty produk
cyjne są niższe, niż we Francji. „Ponad 
narodowa" władza kombinatu z natury 
rzeczy musi zatem przerodzić się w na
rzędzie gospodarczej ekspansji Niemiec i 
prowadzi do faktycznej dyktatury prze 
mysłowców niemieckich, za którymi u
krywa się i pociąga sznurki... amerykań 
ska finansjera. 

Konsekwencje aktu, podpisanego z u
śmiechem przez p. Schumana w imieniu 
Francji, przedstawiają się zatem dla 
kraju zupełnie „bez uśmiechu", a na
wet tragicznie, zarówno w dziedzinie 
gospodarczej, jak i politycznej. W dzie 
dzinie gospodarczej - kombinat wpro
wadzający „jednolity europejski rynek" 
węgla i stali, prowadzi nieuchronnie do 
zamykania dalszych fabryk i kopalń 
francuskich pod pozorem nierentownoś
ci. Co gorsza - przed niemiecką pro
dukcją (finansowaną w znacznej mierze 
przez Amerykanów) stają otworem, 
bez żadnych barier ochronnych, wszyst 
kie terytoria Francji zamorskiej, z któ 
rych produkty metropolii będą nie
uchronnie i systematycznie wypierane. 
Rezultat: eksport niemieckiego bezrobo 
cia do Francji i dalszy spadek i tak sta 
le obniżającego się, na skutek inflacji 
i wojennej polityki, poziomu życiowego 
mas pracujących. 

W dziedzinie politycznej - wobec nie 
przystąpienia Anglii do kombinatu, 
Francja znajduje się w faktycznym 
tete a tete" z żądnymi odwetu Niemca

'~i zachodnimi. Naprawdę nie ma po
wodu przypuszczać, aby partner moc
niejszy w kombinacie pod względem 
gospodarczym, nie wyc.iągn.ął ~ ~ej prze 
wagi bardzo rychło wmoskow sc1śle po
litycznych. Gdy ta chwila nastąpi, na: 
wet p. Schuman - być może - straci 
odwagę uśmiechania się. 

Istnieje inny jeszcze i - niewątpliwie 
- n·ajwa:i:niejszy aspekt sprawy. Już 
dziś można zorientować się, że zamyka
ne będą we Francji, pod pretekstem„ 
„nieopłacalności", tylko zakłady pracu 
jące dla produkcji pokojowej i krępu
jące konkurencję niemiecką. Przemysł 
wojenny będzie nadal szedł pełną parą. 
„Opłacalność" czołgów i dział oblicza 
się bowiem w funkcji_ ich użyteczności 
dla przygotowywanej agresji. Ratny kal 
kulacji są tutaj o wiele bardziej rozcią 

• 

gliwe, niż przy fabrykowaniu igieł gra
mofonowych albo maszyn do szycia, 

Plan Schumana zwJastuje tedy dal
sze ograniczenie potrzeb cywilnych i 
dalsze przestawianie gospodarki na ce
le wojenne. P. Adenauer powiedział to 
zresztą bez żenady, oświadczając na 
konferencji prasowej w hotelu „Cril
lon" w związku z podpisaniem planu 
Schumana, że „młodzież niemiecka" 
(jaka?) będzie gotowa walczyć przeciw 
wschodowJ w obronie cywilizacji za
chodniej i wolności". Te słowa w u
stach niemieckiego kanclerza brzmią 
dziwnie znajomo. Oto kropka nad „i", 
jeśli komuś było jej jeszcze potrzeba: 
plan Schumana - oznacza po prostu 
scentralizowanie administracji przemy
słu zbrojeniowego zachodniej Europy 
wokół Ruhry z perspektywą agresji an 
tyradzieckiej. „Ponadnarodowa" władza 
jest dyrekcją arsenału, w którym wyku 
wać się będzie broń dla niemieckiej (czy 
taj: hitlerowskiej!) młodzieży, która 
chce walczyć przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu „w obronie cywilizacji za
chodniej i wolności". 

W zamian za wyrzeczenie się suweren 
ności w wkresie najważniejszych gałę 
zi produkcji narodowej, rząd francuski 
uzyskuje ... groteskowe obietnice zjedno 
czenia „Europy" pod batutą amerykań
ską i... wątpliwego „sojuszu" z rząde~ 
z Bonn, tj. awanturników, z ekipą kto
rych jedyną rację bytu stanowią uroje
nia o wojnie i rewanżu. 

Jak widać, p. Schuman nie zrobił w 
środę na Quai d'Orsay najlepszego inte 
resu, podobnie zresztą, jak jego koledzy 
z Włoch i Beneluksu. Rachunku dokona 
no bez gospodarza. Niemiecka i francus 
ka stal i niemiecki i francuski węgiel 
należą do niemieckiego i francuskiego 
ludu pracującego. O tej prawdzie za
pomniało 6 ministrów na Quai d'Orsay. 
A narody Francji i Niemiec realizują 
swoją współpracę i przyjaźń nie przez 
wojenny plan Schumana, ale poprzez 
wspólną walkę przeciw temu planowi, 
przez walkę przeciw remilitaryzacji Nie 
miec i przez wspólną walkę o pokój. 
Wzmożenie tej walki sprawi, źe doku 

me1:1t podpisany na welinie na Quai 
d'Orsay „na 50 lat" stanie się świstkiem 
papieru. 

' 

w H.orei 
Ciężkie straty 
Amerykanów 

PEKIN, 25.4. Z Phenianu do 
noszą, że dowództwo naczelne 
koreańskiej Armii Ludowej po 
daje w swym komunikacie z 
dnia 25 bm. że na wszystkich 
frontach oddziały Armii Ludo 
wej wraz z chińskimi oddzia
łami ochotniczymi kontynuują 
zanciekłe walki z wojskami in 
terwentów. 

W walkach dnia 24 bm. od 
działy Armii Ludowej zadały 
nieprzyjacielowi znaczne straty 
w ludziach i sprzęcie. Wzięto 
do niewoli 924 żołnierzy i ofi
cerów nieprzyjacielskich zdoby 
to 52 działa różnych kalibrów 
97 samochodów, wiele ciężkich 
i lekkich karabinów maszyno
wych, 1,080 karabinów i wiele 
innego sprzętu wojennego. 24 
kwietnia zestrzelono 2 samolo
ty nieprzyjacielskie. 

Strajki, oomonstracje 
starcia 
w Hiszpanii 

PARYZ, 25.4. „Humanitc" dono
si, że strajk robotników prowin
cji Biskaja i Guipuzcoa sparallżo 

wal prace ważnych ośrodków hisz 
pańskiego ciężkiego przemysłu, 

Agencja „France Presse" dono
si w środę wieczorem o trwaniu 
ruchu strajlrnwcgo i o starciach 
w kilku miejscowościach. 

ZPW IM. KASPRZAKA wy
konując podjęte zobowiązania 
dały ponadplanową produkcję 
wartości 4.650 zł. 

ZPW IM. WARYŃSKIEGO 
dzięki przekroczeniu zobowiązań 
podjętych przez załogi przędza} 
ni i tkalni dały do dziś dodatko 
wą produkcję wartości 167.384 
zł zamiast ujętych w zobowiąza
niu - 166.428 zł. 

Niewykonująca planów TKAL 
NIA ZPB IM. MARCHLEW
SKIEGO zobowiązała się osiąg
nąć średnie. wykonanie baz przez 
tkaczy w 100 proc. Po 20 dniach 
od podjęcia zobowiązania załoga 
tkalni wykonuje średnio 103,8 
proc. planu przy jednoczesnym 
przekroczeniu planowanego pro
centu tkanin pierwszego gatun
ku. 

* 
Młodzież ZMP i ZHP szkoły 

zawodowej w Tuszynie w ra
mach zobowiązań I-majowych 
zobowią7.ała się zasadzić 5000 
drzewek. Jak donosi nasz kore
spondent uczniowie zasadzili już 
22.000 drzewek. 

Rozwydrzeni 
faszyści 
PARYŻ, 25.4 „Ce Soir" obu 

cza, że od 14 stycznia 1949 r. 
do chwili obecnej bojówki fa 
szystowskie w Nicei dokonały 
20 zamachów na lokale organi 
:zacji demokratycznych na 
działaczy ·robotniczych. 

4:-i (2:0J 
Trzecie zwycięstwo piłkarzy w RD 

BERLIN, 25. 4. - Piłkarska 
reprezentacja polskich związ
ków zawodowych rozegrała 
trzecie spotkanie w NRD, któ 
re podobnie jak i po.przednie 
zakończyło się zwycięstwem 
druźyny polskiej. 

Reprezentacja CRZZ spotka
ła się 25 bm. w Lipsku w re 
ważnowym meczu z reprezen 
taeją NRD. Mecz wygrali Po
lacy 4:1 (2:0). Trzy bramki zdo 
był Cieś~ik, czwartą - Anio
ła. 

Zaiw0dom przyglądało się ok. 
55 tys. widzów. 

Utworzenie 
Komitetu 
Olimpijskiego 
w ZSRR 

MOSKWA, 25.4. - przY wszech. 
związkowym Komitecie do spraw 
Kultury Fizycznej 1 Sportu został 
utworzony Komttet OllmplJlkl 

---------------- ZSRR, który będzie reprezentował 

Wygrane seryjne: 
Każdy niewylosowany w cią 

gnieniu II klasy numer losu, 
kończący się cyfrą 1 lub 3, o
trzymuje seryjną wygraną w 
wysokości 60 zł; numer koń

radzieckie organizacje sportowe w 
Międzynarodowym Komitecie Olim 
pijskim. 

Radziecki Komitet Olimpijski bo 
dzlc także rozpatrywał wszystkie 
zal!adnienia, związane z udziałem 
sportowców ZSRR w lgr~yskach 
oUmpiJsltich. 

Na czele komitetu stanął wlce-
czący się cyfrą 1 lub 3, Wylo- przewodniczący wszecbzwl:rikowc
sowany już w ciągnieniu Il go Komitetu do Spraw Kultury FI 
klasy jakąkolwiek wygraną, zycznej i Sportu - Adrianow. W 
wygranej seryjnej nie o trzy- skład ·komitetu powołano m. ·1n. 

czołowych sportowców radziecl<lch, 
n1uje, wygraną tę otrzymuje zasłużonych mistr7(•1v sportu: Iaa· 
następny niewylosowany jesz- kową, Bolotową, wanina, ozollna 
cze wyższy numer losu. 1 In. 

,, 

I 



Program obchodu 1 Ma· 
C

entralne uroczystości zwią 
zane z 1 Maja rozpocznie 
uroczysta akademia, orga
o.ixowana przez Komitet 
Obchodu 1-Maja w Łodzi 
w ponie1hfałek dnia 30 

kwietnia o godz. 17 w teatrze 
przy ul. Wiqckowskiego 15. Re
ferat na akademii wygłosi I se
kretarz Komi'c.etu Łódzlriego 
PZPR - Paweł Wojas. W części 
artystyeznej akademii wystąpią 
ze:>poły świetlicowe oraz artyści 
scen łódzkich. 

Komitety 1-majt>we w szko
łac:h, fabrykach i instytucjach 
zorganizują ponadto w ostatnich 
dniach kwietnia lokalne akade-

w Łodzi 
Centralna Akademia w Teatrze 

kiedy zbieramy się 
będzie porządek pochodu 

Gdzie 
Jaki 
Wieczór 

l 

zabaw, radości • 
1 

. , . 
p1esn1 

go miejsca przez Dzielnicę Staro
miejską i Górną Lewą i zmieni 
tam swoje szyki ustawiając al.Q 
osiemnastkami. 

DZIELNICA BAł..UTY 
Zbiórka w zakładach pracy • 

godzinie 8,30. Wymarsz z zakla
dów pracy o godz. 9. z dzielnico
wego miejsca zbiórki. kolumna 
przemaszeruje szóstkami ullcaml: 
Nowomiejską, Lutomierską. za
chodnią, AL Kościuszki do ul. Mi
ckiewicza. W Al. Kościuszki dziel
nica ustawia się za dzielnicą Sród
mleście zmieniając szyki na osiem 
nastki. 

DZIELNICA 
9R0DMIESCIE-PRA WA 

mie, na których zostaną pod- Dekoracje zakładów pracy, in-Iza.kończone do dnia 29 
sumoyvane wyniki zobowiązań stytucji, wystaw sklepowych i wieczorem. 
l-ma1owych. domów mieszkalnych winny być 

Zbiórka w zakładach pracy o 
godz. 8,30. Wymarsz z zakładów 

kwietnia czo-młodzietowa czołówka J,10cho-lm.aszeru1e z tego miejsca ulicami pracy o godz. 9 (Uwaga: zakłady 
du. Żeromskiego, żwirki do Al. Ko- pracy leżące przy ul. Wólczańskiej 
Całość o godz. 9 wYmaszeru1e :& ściuszki i zajmie ten plac w stro- winny wymaszerować na dzielnico 

ul. Stalina, rozpoczynając manife- nę ul. Mickiewicz.a po opróżnle- we miejsce zbiórki najpóźniej o 
stację. niu go przez czołówkę. Do pocho- godz. 8,45). 

Kolumna sportowa zbiera się na du wymaszeruje za Dzielnicą Wi- Z dzielnicowego miejsca zbiórki 
Al. Kościuszki od Zamenhoffa do dzew. kolumna prze.maszeruje szóstltami 
Mickiewicza czoło zatrzymuje się ulicami: Gdańską, Swierczewskie-
przy ul. Mi~kiewicza. go do żwiri'i po opuszczeniu go Organi.zacia pochodu 

Harcerze i studenci wraz z pra- DZIELNICA STAROMIEJSKA przez Dzielnicę Górną-Lewą usta-
W celu "USp.rawnienia tegoro- poczty sztandarowe partyjne, VH oraz studenci wraz z pra- cownikami wyższych uczelni zbie- Zbiórka w zakładach pracy 1 w!ając się tuta1 osiemnastkami. 

cznej manifestacji i skrócenia ZMP, Rady Zakładowe oraz cownikami wyższych uczelni. rają się na Al. Kościuszki na od· szlrnłach 0 godz. s. Wymarsz z za
c:zasu wyczekiwania przed wy-' transparenty lub tablice uwi- ManifestacJ·a główna odbvnrać cinku od żwirki do Mickiewicza. kładów o godz. 8,3' szóstkami na „ ·· Gotowość wyżej wymienionych i marszem, zostaje usbalony od- doc=iające nazw~ zakładu pra- się będzie na trasie ulicy Piotr· do wymarszu kolumn 0 godz. 8.30. dzielnicowe m ejsce zbiórki w re Zbiórka w zakładach pracy o 

DZIELNICA GORNA-PRAWA 

mienny od lat ubiegłych szyk cy, a za nimi bezpośrednio przo- kowskiej od Stalina - Mielcie- Wymarsz do pochodu w następują jonie une Próchnika-Wólczańska. godz. 8,30. Wymarsz z zakładów 
i porzw4dek pochodu. downicy pracy. wieza łlo Pl. Wolności. Ro..-url„. cej lcolejności; kolumna sportowa, Uwaga: Zakłady pracy letące po szóstkami o god~. 9, na dzielnico--··-. harcerze, wyższe ucielnie. wschodniej części ul. Plotrkow- we ,miejsca zbiórki na ul. Wól-

W roku bieżącym kolumny 9dr~ne ~py m~estatji zanie ~~tacji następuj': na sklej winny przekroczyć ul. Piotr- czańską od Swiercz~wskiego w 
dzielnicowe nie będą zbierały się ogolnołodzkieJ tworzyc będą w I., W:olnoSCL. Trybuna zna3do- DZIELN1CA FABRYCZNA kowską na1póznleJ do godz. us. ~~~~na ul.d~;r~~~~ ~i~tk~~~ 
t wyczekiwały na placach oraz tym roku tylko sportowcy, wac s1~ .hędne przy ul. Piotr- Zbiórka w zakładzie 

0 
~•dz. a. z dzielnicowego miejsca zbiórki przemaszeruje ul. Wólczańska ko-

nie b....:lą łąc"""ły się przy r"""'' ORMO, harcerze z klas V, VI, kowskieJ lot. Wymarsz szóstkami 0 godz. 8,30, kolumna maszeruje szóstkami ul. 10 Hali Targowej na ul. Piotrkow-,... ~„ ~„~ 'llll. Pr.zędz.aihruila.:n d!o A!l"Iniii C2ler· Wólczańską, 2wirltl do Piotrkow- ską. czoło zatrzymując przy rogu 
ulic Pi<>trkowska - Stalina - z b• k 

1 
h wonej, Stalina do Piotrlrowskiej. sklej wmaszeruje tlh ul. P!otrkow- ullc Swierczewskiego-Brzeźna. 

Mickiewicza w jedną kolumnę, 1eramy s•1ę w s.z o ac Na ul. Armii CZerwonej (Plac ZWY ską na _odcinku od ~wirk~ do Mi- Na ul. Piotrkowskiej dzielnica w kt6rej maszerowały obok sie- cięstwa) kolumna dzielnicy winna ckiewicza i ustaw! Się osiemnast- zmieni szYk na osiemnastki. 
bie równolegle trzy dzielnice na ustawić się dwunastkami i w tym kami (tzn. w ramach. zakładu pra • kł d h szyku przemaszeruje ul. Stalina i cy robić z trzech szóstek Jedni\ 0 raz. Tegoroczny szyk poch<>du I .za a ac pracy całą trasą p()Chodu, za kolumn• osiemnastkę). DZIELNICA G RNA 
przewiduje, iż każda dzielniea . czołową. Zbiórka w zakładach pracy o go-
maszerować będzie trasą pocho- . M . 

8 40 
DZIELNICA GORNA-LEWA dzinie 8,30. Wymarsz z zakładó~v 

du na ul. Piotrko ki · oddziel • W ~u 1 RJ;ll wszyscy rob?t- dl_ł czynne ~~ godz_. , . (na ul. DZIELNICA WIDZEW Zbiól'ka w zakładach pracy 0 pracy szćstkami o godz. 9 na dziel 
• · ws eJ . . mcy 1 pracowrucy oraz uczmo- P1otrkowskieJ, StalJJna l Al. Ko- ,godz. 8. Wymarsz z zakładów szó- nlcowe miejsce zbiórki na Pl. Nie 

kmażd".• a więc w ramach dzielnic~ wie szkół zbiera3·ą się w swoich ściuszki tylko do godz. 8.10) i Zbiórka w zakładach 1 szkołach stl!:ami o god'Z. 8.30. podległości, gdzie zakłady pracy y zaikład pracy maszerowac • . , . . , 0 godz. 8. Wymarsz z zakładów zmienią, szyk na osiemnastki. i w 
będzie w zwarte. odd . In . k _ zakładach pracy i szkołach w przewozie będą uczestnikow ma pracy szóstkami 0 godz. us. z Zakłady pracy zbierają się na podanei przez !tomendanta dzielni
hnn · ł J k , ~euli?J 0 granicach dzielnic PZPR we- nif~cji bezpłatnie. Z zakła- dzielnicowego miejsca zbiórki ko- dzielnicowym miejscu zbiórki. któ cy. ~ejności cała kolumna 

me oa ą szero osc1ą cy. dłu ·· · od h t · • d' · 7Jkół zał · _ lumna maszeruje ul. Armii czer- r:vm je!t odcinek ulicy Piotrkew- dZiieln Wa wmaSZll'.rUJ<e na ~11/Cę W roku b. . łod • . g ruze:i p . ~yc .enmno~. ow pr~ 1 s ' ogi pi;ze wonej. Na odcinku Pl. Zwycięstwa s.lr!>e:I od Bl"2le:lmej do WJ,gury. Piotrkowską za dzielnicą Gomą-
iezącym m Zle_?l W Odrębne m1e1sca 1 terminy maszeru]ą w sposob zorgaru.zó- clzielnica ustawia się dwunastka- Prawą. 

z~adach pracy JJ?3SZerowac hę zbióre!k wyznaczone przez ich wany wg podanego niżej szyku mi 1 w tym szyku maszeruje ul. Na ul. Piotrkowskiej zakłady u-
dzie razem ze swoun zakładem kierownictwa maJ'ą sportowcy na dzielnicowe mieJ·sce zbiórki Stalina do Piotrkowskiej ustawia stawiają się w kolejności podanej DZIELNICA RUDA PABIANICKA 

dr b · · I ' ' ' j l 1 st li d 1 i przez komendanta dzielnicy, osiem W O ę neJ grupie na cze e, zas harcerze oraz wyższe uczelnie skąd cała kolwn11a dzielnicowa ąc 8 ę na u · a n.a za zie n cą nastkami przez całą szerokość je-"d Zbiórka w zakładach pracy 1 
młodzież szkolna od ~a5?' 8 ~ Celem umożliwi'enia doj~u wyt"USzy na trasę pochodu. ~~I'e'J;.~~~ą.Wi~~~~st:~ąnds%0~! ni. Wymarsz do pochodu za S?.kołach o godz. 9. Zakłady pra-
ramach kolumny dzielnicowe]. do zakładu pracy tramwaje b1l· czele dzielnicy Fabrycznej obok Dzielnicą Staromiejską. cy maszerują na dzielnicowe miej-
Wojsk~ będzie brało udział w pocztów te1 dzielnicy i razem o- sca zbiórki na ul. Pabianickiej, 
manifestaCJ·1· wraz z za'-'--'amt". p d k h tw!erają kolumnę tych dwóch DZIELNICA SRODMIESCIE gdzie ustawiają się osiemnastkami 

IU«U d d i I i w podanej przez komendanta Koła Ligi Kobiet pomaszerują orzą e poc 0 U ze n c. ZbióI'ka w zakładach pracy o dzielnicy kolejności t w tym szy-
kład~·ch pracy w -"dzi ł godz. 8. Wymarsz z zakładów pre- ku maszerują ullcą Pabianicką do przy za u wu e . DELEGACJE CHł..OPSKIE cy szóstkami 0 godz 8 30 !(Uwaga· Pl. Niepodległości 1 na ul. Piotr-nych grupach CZOŁÓWKA I we władz grodzkich I woJew6dz- · ' · ·'·~·~'-- usfla ila!. "'~ dlzi.emi,. · kich partii politycznych zw zaw Delegacje chłopskie zbierają slę zakłady prł'CY leżące po wschod- ~'"''"""" w Jąc ~.,, m 

Na czele każdego zakładu pra- Na ul. Stalina pomięctey Piotr- ZMP LK 1 organizacji' spolecz; na ul. Żeromskiego od Swlerczew niej części ul. Piotrkowskiej wy- cą Górną. , 
cy Po,J.dą J·ednym szer""'u·. kowl;ką a Sienltiewieza o godz. nycb' Komitet 1-Ma1owy 1 robotni- sklego w stronę hali sportowej. maszerują wcześniej tak, aby prze 

W ~„ 8,30 zbiorą się: poczty sztandaro- ' Kolumna chłopska o godz. 8,30 wy kroczyć ul. Piotrkowską najpót- ORMO I S'l'RA:Z: POŻARNA 
n1e1 przed godziną 8.30.). Zakłady ' 

..-:i----: .... --------------------------------------------------------------------------------------------------------p ZED-. JA -iB90 
(Ze wspomnień Czesława Hulanickiego działacza li Proletariatu) 

Kilku z nas od wczesnego ranka 
do zmroku chodziło po ulicach 
przeważnie dzielnic robotniczych, 

od domu do demu i z list lokatorów 
skrupulatnie notowało adresy robotni
ków, wyrobników i pracowników. 

Wieczorami i nocami adresowano lm 
perty, do których miały być później 
włożone odezwy majowe. 

I ta żmudna, nużąca i m~ząca robo
ta trwała tygodniami, do kwietnia, at 
zebrano kilka tysięcy adresów. 

Jednocześnie szły przygotowania do 
wydania odezwY majowej. 

Zwykle w godzinach rannych zjawia 
ła się u mnie ,.kuchark~" ~bładowana 
koszykami naładowanymi .mięsem i ja
rzynami, wyrzucała te ob1a<;Iowe pro
wianty na stół, otwierała w:elką sofę i 
układała starannie czczionk1, kapzty i 
różne przyrządy niezbędne w drukar
stwie. 

Najczęściej byla tą rzekomą kuc?~r: 
ką Motzówna, która w godzinę pózmeJ 
wychodziła jako elegancka, szykowna 
dama w modnym kostiumie a quatre 
epinglcs z parasolką i w rękawicz
kach zamiast koszyków. Stu szpicli da 
łoby się zwieść. 

W kwietniu też przystąpiono do skła 
dania odezw majowych. 

Wkrótce proklamacje zostały wYdru 
kowane, do uprzednio przygotowanych 
kopert włożone i stopniowo przez nas 
adresatom wręczone - o poczcie oczy 
wiście mowy być nie mogło. Podsłuchu 
telefonicznego wprawdzie nie było, bo 
i telefonów nie było, ale poczta ... Głu
pi, kto jej zawierzył. 

Rano zabieraliśmy koperty zapiecz~
towane i rozklasyfikowane według uhc 
i numerów domów (parzyste i nieparzy 
ste) i w każdej partii, zawsze we 
dwóch. olinosiliśmy po mieszkaniach, 
osobno idąc po obu stronach ulicy, da
jąc baczenie, aby nie wchodzić do bra
my pierwej, niż towarzysz nie wyjdzie 
z bramY po przeciwnej stronie. 

Na jakież scenki i obrazki natrafialiś 
my przy oddawaniu kopert. W jaJ:że 

komicznej nieraz formie odbiorcy da
wali folgę swemu zdumieniu, nawet 
strachowi, jakież wypowiadano domy
sły, jakiż lęk, podejrzenie malowały się 
na twarzach. Jakaś zgrzybiała starusz
ka nieufnie patrząc na kopertę i wzdry 
gając się ją przyjąć powiedziała mi: 
„Syn w fabryce, a ja chwała Bogu, ni
gdy w życiu listu nie miałam". Zosta
wiłem na stole. 

To systematyczne, dziei1 w dzień roz 
dawanie w tak niezwykły sposób pro
klamacji majowej, zaostrzyło czujność 
żandarmów, którzy setki szpiclów wY
puśclli na łowy. Toteż, jak tylko zaczę 
ły różne niewyraźne figury kręcić się 
na Placu MirowPbm, kuty na cztery 
nogi Kasprzak dokończył drukowania 
odezw w drugiej, zawczasu przygotowa 
nej drukarni, w mieszkaniu szewca Jó 
zefa Snarskiego (róg Chmielnej i Mar
szałkowskiej) gdzie na 4 piętrze miał 
wspaniale, pod względem konspiracyj
nYtn, urządzoną kryjówkę. 

Wynik tej swoistej agitacji był na(l
ZWyczajny. Po kilku dniach Warszawa 
ro.botnicza zaczęła o Maju szeptać, mó
wić, dowiadywać się, naradzać, zaufa
nym odczytywać otrzymaną proldama
cj~, przy czym pokazując kopertę mó
wiono z dumą: „znają mnie, wiedzą do 
kogo trafić". , 
Władze carskie, :tandarmi, policja zo 

stały wprost zaskoczone. Sfory szpie
gów zaczęły uwijać się po mieście. 
Wszystkich niezameldowanych wleczo
no do cyrkułów. Wzmożone patrole ko 
zackie harcowały. U Rurki odbyła się 
wielka narada żandarmsko - policyjno
prokuratorska, po której zaczęto rozsie 
wać wieści, że to „papież nakazał nowe 
święto, aby bić Żydów" . Fabrykanci 
otrzymali rozkaz podania każdego nie
obecnego w dniu 1 maja rol;>otnika. 
Wojsko w koszarach skonsygnowarto, 
kozaków po cyrkułach rozlokowano, 
żandarmów po cywilnemu puszczono 
na ulicę. 

Rewizje i areszty rozpoczęły się już 
na kilka dni przed majem. Pierwszą 

ofiarą padł Leopold Niebelt, robotnik, 
którego na ulicy Waliców aresztował 
komisarz 7 cyrkułu, zaraz po wyjściu 
z naszego mieszkania, z paczką prokla
maeji ukrytych w kieszeniach. Jakimś 
węchem wyżła policyjnego wiedziony, 
nagle włożył ów komisarz ręce do kie 
szeni w palcie Niebelta, wyciągnął o
dezwy i aresztował go. Dzielny robo· 
ciarz pomimo gróźb, próśb, obietnic 1 
wszelakich podstępów nie wydał po
chodzenia odezw. 

Ostatnie trzy noce przed.majowe prze 
znaczone były na rozlepianie prokla
macji .Co ranek parkany i mury fab· 
ryk miejskich i podmiejskich były ni
mi oblepione. Często ta czynność roz
klejania przerywarta była tętentem pa 
troli kozackich, wtedy na odgłos ko
pyt końskich kładliśmy się plackiem, 
rzucali na ziemię, jak i gdzie się stało: 
pod płotem, w rowie, błocie, na dro
dze. Taka rozkoszna gimnastyka pow
tarzała się kilkakrotnie w ciągu nocy. 

W jakim stanie wracaliśmy do miesz 
kania - nie swego, w obawie zwróce
nia uwagi stróża domu! Ja, niby ma
larz do roboty, z klajstrem i pędzlami, 
nadrabiając miną, ·wkraczałem do do 
mu wuja swego, sędziego śledczego, 
który na ten widok truchlał i zgrzytał 
zębami. 

Wszystko to zostało sowicie nagrodzo 
ne radością i dumą w dniu 1 Maja 
na wieść o strajku, który objął 8-10 
tysięcy robotników. Liczba na owe u
piorne czasy imponująca. Dobitnie ona 
świadczyła, że posiew naszych poprzed 
ników, nasza własna praca, trudy i 
wysiłki nie poszły, nie idą na marrne. 
że ruchu wyzwoleńczego, który naresz 
cie natchnął masy, nic nie złamie i nie 
powstrzyma, że być może niedaleki już 
czas, kiedy pieśń „Proletariatu": 

Naprzód, Warszawo 
Na walkę krwawą, 
Swiętą a praw.ło·· : 

rozbrzmiewać będzie nie tylko na wie 
czorkach i zamkniętych zebraniach. 

zbierają się na dzielnicowYm m~j Zbierają się na ul. Brzemej o 
ecu zbiórki na Al. Kościuszll:i. godz. 12, &kąd wymaszerują dG ma 
gd:le ustawiaj~ się od razu osiem- nifestac1i za Dzielnicą Ruda Pa
nastkam1, czoło w stronę Mickie- bianicka. 
wicza. 

DZIELNICA SltODMIEJSKA· 
LEWA 

Zbiórka w zakładach pracy o 
godz. 8,30. wymusz z zakładów 
szóstkami o godz. 9. z dzielnicowe 
go mielsca zbiórki kolumna prze
mas;eruje szóstkami ulicą Killń
sJdego, Wigury do Piotrkowskiej. 
~ wmll!S2lel'Ui.le na uJioc:ę 
Piotrkowską na odcinku od Wi
gury do Stalin.a po opuszczeniu te 

Zar.zqd.zenia 

MOTOCYKLISCI 
I UDEKOROWANE POJAZDY 

Kolumny motocyklowe i wszel· 
kle udekorowane pojazdy konne 
lub mechaniczne ustawią Slę na ul. 
Rzgowskiej od Pl. Niepodległości 
(czoło) w stronę kolei obwodowej. 

Przyjazd pojazdów musi nastą
pić do godz. 8, z dowolnych kie
runków. Pojazdy wyjadą na ul. 
Piotrkowską na koniec mantl~ 
stacji. 

porządkowe 
1 Uliea Piotrkowska od Pt dlł 9P&CJalne pwikty bufetowe a 

Wolnoki do ul . .twirltl-Wl-~i napojami ehłodq.ey 
gury, ul. Stalina od Kilińskie- mi. 
go do Piotrkowskiej, b~ą 
zamknięte dla przemarszu grup 
udających się na miejsce 7ibió
rek, ruch dozwolony będzie tyl
ko na skrzyżowaniach ulic. 

2 Pojazdy mechaniczne p& 
godz. 8,3& będą mogły się 

poruszać w zasięgu miejsc zbió
rek i na trasie przemarszu ko
lumn tylko za specjalnymi prze
pustkami Komitetu Obchodu 
1 Maja. 

3 Na miejscach zbiór~k i na 
tra1!ie przema:rszu czynne bę 

4 Elementy de<koracyjn.e, sztur 
mówki, portrety, transpa

renty niesione w pochodzie po 
rozwiązaniu manifestacji na Pl. 
Wolności naleiy składać na przy 
gotowane samochody ciężarowe. 

5 Celem zapewnienia spraw• 
nego przebiegu manifestacji 

zwraca się szczególną uwagę, 
aby załogi zakładów i szkoły 
ściśle przestrzegały wyznaczo
nych terminów zbiórek i wy• 
marsmw. 

Imprezy ro.zrywkowe 
W ramach uroczystości zwią-1 Retikini koncerty orkiestr, wy

zanych z obchodem 1 Maja od- stępy masowych chórów i arty
będą się następujące imprezy stów scen łódzkich. 
ro.zrywkdwe w godzinach popo- • . 
łudniowych: Pona~to odbędą się liczne bez-

. . . płatne imprezy spo.rtowe (o kt6-
. Od godz. 16 odbędą się wi~l- rych już donosiliśmy - przyp. 

kie zaba~ taneczne na Pl. Nie-: Red.). 
podległosci, Pl. Zwycięstwa i 
młodzieżowa zabawa w Parku w W DNIU 1 MAJA PRZEZ CA
Helenowie. Na zabawach wystą ŁY DZIEŃ ODBYWAt SIE B~
pią zespoły świetlicowe, artyści DZIE ZBIÓRKA ULICZNA NA 
teatrów, wieczorem wyświetlane „FUNDUSZ śWL-<\.TOWEJ RA
będą filmy. Konferansjerkę na DY POKOJU". 
zabawa.eh poprowadzą popularni 
artyści łódzcy. KOMITET OBCHODU 

Od godz. 16 odbędą się w Par- 1 MA.JA W ŁODZI 
ku Poniatowskiego, Julianowie i 

___... .................................................................................................................................. _.. ............................................................................................................................................................... __ ......... .._ .......... . 
Wlókniark:i i ·włókniarze I Podnoście wydajność pracy i _jakość produkc~ri 
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AKTYW 
Obrońców Pokoju 
Dzielnicy 
Górna-Prawa 
przed plebiscytem 

Po wielkiej naradzie łódzkie
go aktywu obrońców pokoju 
rozpoczynającej akcję przygo
towawczą do Plebiscytu Pcko
ju przechodzimy do następne-
11'-0 etapu tj. do narad robo
czych aktywistów w poszcze
gólnych Dziehtlcowych Komi
tetach Obrońców Pokoju. Nara 
dy te rozpoczęło zebranie akty 
wu Dmelndcy Górna • Prawa. 

Po wysłuchaniu referatu po
litycznego ł organizacyjnego 
zebrani zaPQrl.llali się szczegó
łowo z formami przygotowań 
do Plebiscytu oraz jego prze.. 
biegu. 

Na wszelkie pytania, doty
czące techndcznej strony przy
rotowań odpowiadał członek 
ŁKOP - Klejsta. 

Następnie dokooptowano sa:e 
reg osób do Dzilelnicowego 
KOP. 

!Jul teraz tyją maturami Oby takich I I 

w1ęce1 

Punkty u ług e HD ~!!!~i!~!. ~a!~.~!~i~.~ ~ .. ~~~~!~ 
przy ul. A. 

zbierają 
Struga 

same 
28 Nawrot 8 

pochwały 

Za cztery tygodnie - matura. zawsze dobrze się uczylli mają 
Ostatni miesiąc przed egzami- dużo roboty z powtórzeniem ma 

g1rua, wyrabiając stale 120 nem to okres najbardziej wytę- teriału. A co tu dopiero mów:<. 
proc. normy, a teszta idzie tuż o słabszych uczniach. 

za nimi. Na podciągnięcie i zmuszer 

„Zamówiony przeze mnie 
garnitur został solidnie i 
przedterminowo wykonany. 
Na najwyższe uznanie za
suguje cal·y personei pra
cowni. Stwierdzam, że na s~ 
nowisko kierownika punk
tu usliigowego MHD po
wołany został człowiek o 
poczuciu odpowiedzialnoś· 
ci, taki jakich Polska Lu· 
dowa .,,otrzebuje. Moje u
znanie dla MHD. 

CZESŁAW WYRĘBSKI 

technik". 

Lotne kontrole 
PIH 
w sklepach· 

restauracjach 

Wyże]' wymieniony punkt u- Dl acz ego do pracy notorycznych bumelli:t „Stwierdzam, że caly per ' k 1 I t · b • 
sługowy MHD nie J'est WJ"ąt- tow o edyw ez ma sposo Y· 

sonel punktu usługowego b k I"• k · 1 d · 1 · ' 1 i 
kiem. Równie zadowalaJ·ąco ra nowa IJe presia mora na, osą .•o ezensK MHD nr 11 pracuje siimien tym dk ·1 Z" 
Pracu1· e bowiem ,,Poizotowie są w wypa ·u naJ eps „ 

nie, fachowo, a dla klien- ~ C h h ? b · · 1 · ' do 
Krawieckie Damskie" mieSZ• n a 0·1 na c . romą, zmuszaiącą emwycn teli jest uprzejmy. · · · d uki 
czące się przy ul. Nawrot 8. wzięcia się o na . 

HALINA RUTKOWSKA". Wykonywane tu płaszcze, ko- Sklepy uspołecznione na Kolektywne przygotowywanie 

l , stiumy, suknie czy bluzeczki ChoJ·nach niedostatecznie za- się do matu"'' dominuje we Książka życzeń i zaża. en • J 

punktu usługowego MHD „Po to swego rodzaju arcydzieła, opatrzooe są w nowaliijlci. Np. wszystkich szkołach. Powstają 
gotowie Krawieckie i Konfek~ radujące klientki, które goto- sklepy PSS przy ul. Rzgow- grupy powtarzające ten sam 

we są czekać nawet 2 miesią~ sk:iej 33, 37, 59 w ogóle nie przedmiot, opracowujące jeden cji Miarowej" przy ul. A. Stru · • 'd ł 
ce z okładem, byle tylko tu posiada.ją tego artykułu. M1esz temat. O zrozumieniu wsro m o ga 28 zapełniona jest prawie · d b 

wyłącznie takimi jak wyżej właśnie uszyć sobie ładne kańcy tej dzlieln:!cy zmuszem dzieży konieczności o rego 
wyrazami uznania i zadowole wdzianko. Niestety lokal jest są kupować nowaHjki u ulicz- przygotowania się do egzaminu 

prawie miniaturowy. Kierow- nych sprzedawców lub cho- i wykorzystania w tym celu każ nia licznej klienteli. · 1 ' ć · 
Punkt ten rozpoczął działał- niczka punktu ob. Halina Król d2lić specjalnie na targowls rn, dej godziny swiadczy moze ta 

marzy o obszerniejszym, gdyż g~ie sprzedawcy pobierają ki fakt jak prowadzenie w llb ność w październiku ub. roku. c 
wówczas możnaby zwiększyć ci:ęsto bardzo wysokie ceny, VII Liceum przez uczennicę e 

Liczba pracowników z 5 urosła 'dz" · b 1 k ·· fi k. 
personel, a tym samym obsłu regulowane własnym ,Wl i m1 cylię Szu er e CJI zy i, na 

do 22. Miesięczne plany wyko- · · N' ,_. · d · k , ł b ' 
żyć liczniejszą klientel~ i w S1ę '. ·1ei"'orzy sprrze awcy zą- torą nie mog a przy yc nauczy 

nywane są stale. Nic dziwne- krótszym terminie. dają za pęczek sałaty 1,50 :llł eielka. 
go. Cały personel, nie wyłącza · · 3 -• w ó' · --' 

Z M b t inni a. r zneJ Ct:1rnie są z dużą pomocą przychodzi jąc kierownika, to ludzie, któ yczymy HD y wszys - tak· dkri ki · h 
rzy zdają sobie sprawę. z tego, kie inne jego pu~kty usługo- wa~~ ~z,ęo w ~anicac~~~ ;~O n:ło~zieżyd ndautlczyeie1lstwk ?• orga 
że pracuJ·ą dla d bra g'ł i w b. >.. t 1 chwał i „. ' ' mzuiąe o a ~owe e cie, po-

o . o o u e z ierai.r y e po do 3 zł. . wtórki, komplety. Tnk np. ob. 
że od ich postawy i wyda:lno- słów uznania. . Czym powodują się placów- Ferstenberg z VII Liceum zbie 

Skład DKOP, obejmujący 
przedstawicieli organizacji ma 
sowyoh, robotników, naukow
ców, pedagogpw, aktorów i 
studentów, wskazuje na wiel
kie ruzszerzende aldywu obroń
ców pokoju w Dzielnicy Gór-

ści pracy zależy dobra opinia (E.N.-M.) la. PSS czy MHD nie sprowa- ra Si" eo niedzielę w szkole :z 
MHD i całego handlu pa!'1- d j d h kl ó t k ą „ W kwietniu kontrolerzy PIH ~a ąc 0 swyo 5 ep W: a 11-klasistkami na konsultac3'ę z 
stwowego. Rozumieją, że ich 6 h tuezb c1n t I s1 aa." 

przeprowadzili w sklepach i re- wkład w dzieło budowy pracy nowyc 'l ego w ym o;;,re e - nauki o Polsce i świecie współ-
stauracjach na terenie RN Łódź- pokojowej ma swoje znacze- tykułu? czesnym, a ob. Zaborowska pro 
Północ ponad 100 lotnych kon- nie i niemałą wagę na szali wielkich sklepów (Dz) wadzi w III TPD tygodniowo 
treli. Wyniki ich wykazały, że zwycięstwa obozu pokoju. źle J k • SOK S dodatkowe lekcje historii, po-
w dużej ilości zakładów gastro czy opieszale pracujących tu MHD a praCUJI nieważ z tego przedmiotu klasy 

P I k k nomicznych i sklepów stan sani- nie ma. A tacy jak krawiec 11 mają duże zaległości, które omoc e ars a tarny jest zadowalający. Jan Ciszek wykonujący od W najblitszych dniach MHD o- na dworCU wynikły z powodu reorganizacji 

na Prawa. {o.) 

Wśród skontrolowanych skle- 115 do 120 proc. normy, czy twiera 6 wielkich, nowoczesnych systemu szkolnego. 

dnl·u 1 ma1·a pów byfy takie, gdzie wszystko Władysław Ośrodek ze swymi sklepów mieszczących się ze- Ł 'd, Fab czna w ogólnym wysiłku zmierza 
W lśniło od czystości, panował wzo 112 procentami normy, nie są wnątrz hali targowej przy PI. Nie Q Z• ry jącym do jak najlepszego przy-

W dnJiiu 1 maja rb., ażeby rowy porządek, a .obsługa była osamotnieni, sekunduje im bo podległości. Sklepy obejmą działy: Służba Ochrony Kolei istnieje gotowania młodzieży do matury 
me pozbawi1ać ludności pracu- ubrana w czyste białe .fartuchy. wiem cerowaczka Jadwiga Re obuwie, odzież, artykuły :ielazne, na każdym dworcu kolejowym. tak:i:e i rodzice nie po:i:ostają w 
jącej ?lJiezbędnej pomocy le- Do tych sklep~"":. nalezl{: PSS rymarskie, chemiczne i elektra- SOK.iści nie tylko pilnują po. tyle .. Na czoło .. wyb.ija się tutaj 
karskiej, ZLP Oddział Woje-jprzy ul. Obroncow Stal~grad~ techniczne wraz z przedmiotami rządku w obrębie stacji nie tyl- kormtet rodz:.c1elsk1 przy III 
wód.uki in. Łodl'Ji, uruchamia nr 86, przy ul. Og,ro~oweJ 74. l C' h , łk lf gospodarstwa domowego. Sklepy ko spieszą nam na ratunek, gdy TPJ?. Zapewnił on słabszym u~ 
dyżury lekarskie w 3 Oddzia- Jaracza 55. Szczegolme .zaś miło JJ IC o spo o zaopatrzone będą w oświetlenie grozi niebezpieczeństwo, lecz c~mom ~Od<t~kową pomoc rodu 
łach Obwodowych: i czysto jest w sklepie Miejskich jarzeniowe. Na zewnątrz będą u- r6wnież wychowują niepo.praW• cow, pos~adaJących wyższe wy• 

, . . Zakładów Nabiałowych przy ul. j "ie., sqdowy epilog mies~czone piękne reklamy świetl- nych pasażerów, zwłaszcza na kształcerue. Ak~ja ta ~ale. bar-
1) przy AL Kosomszki nir 48 Obrońców Stalingradu 150, choć ne. (!.) linii Ł6dź.Łowicz, gdzie notuje dz~ d.o~re ~m.ki. C?f1arn1e pra 
2) przy ul. Leczniczej nr 6 posiada on na składzie szybko T.!>dews.z Mak.roslńsilti, k;e-l.o.Wllli.k - !Jię największą liczbę chuligań-ICUJe mz. Fhrsk1, któ17 pomaga 

3) przy ul. Łagiewnkkriej nr psujące się artY'kuły. . :;~f~ ;k~i:;.~g~ain:~et/k~: I skich wybryków. ma~u;~sto1!1 w zakresie matema 
34/36. Są niestety i inne przykłady. wotk.1 nr 10, Wacław Tomczy<J;: - St d • AM Służba SOK jest jakby wstęp tyki i fizyki. 

w barze ,,Po.dmieJ.skim" ŁZG ek:;iped:Lent tego sk.J,epu ONIZ ka- ' u en c I ł .b k 1 i St d kil o .ś I ł szkody ha 
Odbywać silę tam będą od .sjer.ka Jan~n,a Michałldewfoz z.ato- ną s uz ą na o e. ą po - czyw1 ce są prze 

k . przy ul. Limanowskiego 119 ścia żvU ,,ruchą ..,.,,,.lk'"' ""·' ~,,.~n~o·"to- p"nerWSI" kuletnieJ· pracy idą ludzie do muJ·ące przygotowania matur.zy "Odz 8 do 20 dyżury lekM"s ie b d , l , · ł ,. ~„v „ .__. """""" ~ h 
"' · . • ny są ru ne l zap esma e, a w wa.niia powiewcme~o iJch 'J?>eczy wszelkich innych służb na PKP. st6w do egzaminu. Jedną z nic 
W razie nagłych za·Qhcxrowan. sali konsumpcyjnej i w kuchni Sk,1E\];)'u. zor an·z o!!ili Na dworcu Łódź-Fabryczna powszechną, jest brak na ryn-

odł d 1 · ń.J-ndk. · Koanbimaibori!Jy we wrześnj.e 1950 g I OWu 6 
Przez 24 godziny bez przer- na P. o ·ze ezą ~ . 1 P0 , Je· T. poan~esiza111 diooł>alrozone do sk}e- najsprawniej pracuje młodzieżo- ku wydawniczYl)'I niekt rych o-

wyOddzb1.ęadleą OrbówWIIllodieożwymcz:ynzneL wp sdtzoen11·k1uo'w. o~wsłubgruadznaysc!,rąkizrtlwac~6~ ~~ :~YY !L.~„~~;tuinikJ.ak~ irz":c1eysg;: Komitet Uczelniany wa drużyna SOK, kt6rejkidov;ód bowkiązkowyJchk lekturkłzdjęzy~a 
_ 1., T .n k · · tt.1'llek _,,,,_,""' wi Qdb d W · cą jest Stanisław Turla ew1cz. pols iego. a o i>rzy ·a moze 

przy Al. Kościuszk;i 48 - dy- be~ c~eł'""'o;"· . ot~ W: srązce poatie,_;; zaś tralll&llk.cje llllUSJ>ll- U owy arszawy Zarówno drużyna młodzieżowa tu posłużyć „Róża" Żeromskie-
żury pielęgnJiarsk1e ~ pogoto- zazalen znaiduJe się wiele kr~- ły. pr.zieohoozić pirzez loosę Jainl1n.a K<mriitet Uczel ·a Z.SP ZMP jak i inni strażnicy wartowni go. Nie ma jej w księgarniach, 
wia zabiegowego. tycznych uwag w rodzaju: „dziś Michalioewi,cz, ~i~d~na 0 lrom· 1Pa1ZY. Alkiaidieorrnili ':~clllThej ~ .... zroo- SKP Ł~dź-Fabryczna biorą czy~ a V: b~bliote~ach i cz~~el:iiac~ 

obiad był niesmacz:;y", „potra· ~J:;:~'. g'J~~.a~t:~:f~żl~ę ~~~~ Z'lmuemu doin.ios·łości odbu.d·owy ny udział w pracy społecznej, takze rue mozna dopros1c się tej 

Do raz, ne zab•1eg1• wy były przypalone ' tóv."0e, zabrzymując~S dtla siebie, Wanszawy, j•alko SYmbo11U PO/kojo· j!\ko prelegenci i wykfodowey ka!Rżki bo jest na nią ogromne 
Pod b . 1 d b P6ł •/3 d'- ólm w•• w na.ź wego b-U<!QIWnicbwa, 'P(l!W'nłał do ży k h "d 1 . h ś i . ' b . b.bli t k" 

o me wygą a ar " - a .~ '"" „w!ij) · ,.,... - ci.a Pierw-srzy w Łod?J Krnmitet u- na ursac 1 eo og1cznyc . wę zapotr:z:e owanie, a 1 o e l roz 
nocny". przy ul. Srebrzyńslciej ~':~i~al~~. ;,~=1f z~lk.~ czeltildal?lY Ocl!budowy Wa'1'=iJWy. to 1 Maja postanowili uczcić, zo porządzają tylko kilkoma egzem dentystyczne nr 69, l sklepy PSS przy ul. !Pił już 'PO ogłoszenli<u o waJ.orY2lą,- O<tbyło się to na UTOCZystym Z>e- b<1Wiazując się przepracować po plarzami tej książki. 
S b • ...<;"1,· · 65 · K "k 25 e" bu+...• i nosek Slrór"'=Y dl · bMnJilU masow;ynn w Obe•conoścl 1·ek- 4 od• _, dod tk 1 S k J... · • t · • t 

d . I re rz,y,_..,,.1eJ l operm· a · J
1 

'•J „- - .. a zo- roria pcrod'. d1r. FiamtM,ha i w.lceip.IYZ.e-- g u~y . a owo w ce u . z o,.r J:U: eraz zyJą .ma ura 
W nie Zie ę W tym ostatnim W magazynie ll1Y.?Ja 

18·00f_ zł .. a MoikrosmsJki - wo<lmil:!zą.ce•"' RN Buga«skllego, rmo zwalczania nielegalnego handlu ml. Powazny stosunek )edena-. . . . . . śwmską ~kv, ę i buty 2la 9o t:ins. ""' , „. 
w najbLllższą med.zlelę ośrodelk znaJdUJe się ruprec1arma. :z1 ·pmey .czwn MdkrosjM,JłJł.,19p.i:-10e- reooro,w i młOdrzieży. i jazdy bezibiletowej. Poza tym stoklasistów do nauki, pomoc 

Z·dlrowtlla p<r.cy Al. roośGliUS2lkJ. 48 Wyniki kontroli' PIH wykazu- dał :z:ai1<uipl'(ml',W ten' llIJOśób rowl\T Naili11~}-p00~ć, że iJn111C~aitywa własnymi 5Jłami przy wydatnej nauczycielstwa oraz komitetów 
otw.Jera d•ovaźną pomoc dentysty- ją że na odcinku czystości jest lk!iientom, pob]era•ją•c pleni.ąd2le w tej allreJ~ wyszlia Od 28 giru.py pomocy SW""'-O komendanta - rodzicielskich w przygotowaniu 
CZll'!ą. Jest to reaillll2'JaJCd1a zobowlią- • ' • 1 d b. · '11JOWej wa!lrucie. ZS'.P II ~u lCtótia Je:mJze ipr:iied ..,,, d d 
zama podjętego pnez łódrllmh Ie-- Jeszcze .wre e. o zro rema, a .po 0!<71llśei zaipdisalld. tr.amtS'llilmJę d'O u- U!konw~~llllllem silę Kocm:l<tetu Mariana Karbowiaka odświeżyli mło zieży o egzaminów dadzą 
laarrzy _ dentystów w ramaicih CfllY· nadto, ze takie kontrole powin- uwgiu z din!a 1Poptiwcl1n:liego w czyim ro2Jp0ozęlia wy.gł2'517Jamile ~ i pięknie udekorowali wartow- niewątpliwie dobre rezultaty. 
!lll1 1-Majoweg<>. Zo/PO'wią2l9ml!ie jest ny być :i>J.'ZeProwadzane częściej, ~~ 'POlmOO!'lla ka•'*'Iika Mil()ha'ł 111a teima1t od'bUldiolwy WiarS'QllW'Y w nię. (en-m) (ki) 
:u~~~':~e~~ ~i:;~ 1~ a w:edy kie;ownicy sk~epów czy za ooŻunoańcze !J-OIStłilpik<l. <>NllZ kra fabTylkla1ch łódlZJki'ch. 
13 W$zyscy kltórzy będą potmebo- barow dbaliby bardzieJ, by w dl1..'.Let m~e'?lllla eii>oł001.IM80 Molcr-o- Ja!lc się dOIW.lia<liu•Jemy, !JMcjaty
wali dOl'a~ej pomocy dentyety- ich sklepach panował ład i po- sińsld. ZO<Stal Ska:oal?IJY rui. S lia'ba wan""" ~~sta.AJloatdła bezemehchaM.ed\Yp.21-y: 

-' wdęc ~ lub zatru d k ni lk i i w1ę2lfienlia, Taine~ - nia półtora ~ """" „__ ·~ 
:;:i~ęb~. mogą ~ć z usług rzą et J • e(ty) 0 w mes ącu ~.: _ _:'-, Mlicha~·ew!ez - n"' 1 rdk gaito>vwuru!Ja do pow-Odlam!a Kom'iltetu 

czys osc1 a wuę ... c1wa U<::z:elimflainego Odlbud'OIWY Wareza-
gabinetU. · · WY czymli0<ne są noa PO<Htectvnioe 

[zwartek 
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104-44 134-16 
117-Ll 

8 Strat P<>żarna . . 
Miejskl Ośrodek 

Inform •Cli 159·15 

.DZISIEJSZEJ NOC'Y 
DYŻURUJĄ APTEKI: 
A'P'teka nrr 15 (Obroń

ców Stali'llgradu 15), a'Pt. 
nr 167 (Pabian:Lcka 218), 
apt. nr 16 (Jaracza 32). 
apt. nr 19 (J. Stalilna 50), 
aipt. nr 17 (Kątn•a nr 54). 
a!Pt. rm- 26 (Kopernika 26), 
apt. m 176 (Piotrkowska 
nr 67), aipt. nr 53 (Plac 
Kościelny n1r si. 

Apteka V Zakładu Le
cznictwa Pracowniczego 
Al. Kościuszki 48. dytu· 
ruje cod'1'.iennte - telefon 
nr 124-09 

o godz. 19 - „Wieczór 
t~zech króli", ost. dni. 

PANSTW. TEATR POW-
l!ZECHNY (Ul. Obrol'l

c6w Stalingradu 211 -
o gOdz. 19.15 „Cb0<ry 11 
urojenia". 

PAN'STW, TEATR ŻY· 
DOWSKT (Ul. Wieckow
skiego lS) - nletl'l<ynny. 

TEATR MALY (dawnJej 
„OSA") Traugutta l -
o rodz, 19.30 - „ ... n.a 
Plan!" 

TEATR KOMEDII l'fUZY
CZNEJ „LUTNIA" (ul. 
Piotrkowska nr 24lll -
o godz. 19.15 „Ulubione 
melodie''. 

PAJiJSTW. TEATR LALEK 
„PINOKIO" (Ul. Koper· 
nlka 16) - o godz. 1'7 
„Nowa szata ltróla". 

PA:SSTW, TEATR LALEK 
„ARLEKIN" tul. Piotr
kowska 152) nieczynny 

TEATR DOMU ŻOLNIE
RZA (Da<S1ZYńSlk:l0ego 34)
o godz. 19.30 - Wielld 
wieczór murz:yki, pleśni 

i tańców cygańsl!dch. 

ł(;NĄ 
ADRIA !Ul. St&ll"1<! n -

(<fila młod!z.) - „Pierw· 
&7'Y stan" god:z. 16, 18, 
20. 

BAJKA (ul Franclszkań· 
Sika 31) ,,Diabelska grail" 
go<!tt. 18, 20; dolzw. od 
Lat 7. 

BALTYK rut. Narutowl-

Tn Al'llnt./ cza 20) „Maaret" godzi· 
'll;,."f4'ol_'ł!t.~ na 16,3-0; 18,3-0; 20,30; dfa 

PAięSTW. TEATR NOWY młOclz!ety niedomvolO<ny 
(ul. Więckowskiego 15) -1GDYNIA ml. Daszyńsk1e-
o godz. 19 „Poemat pe- go nr 2l - „Program I 
dago&' zny". Aktuah1ośc1 KraJowvch 

PANST~. TEATR Im. JA- 1 Zagranłcmych nr 16/51 
RACZA (Jararza 27 129) - PKF n'1' 17/51, „Wszys 

4 DZIENNIK ŁÓDZKI ur 114 !2094J 

• 

cy nia stall"t", „Na'l.l!lca i 
techJnJlka nT 10/50" g>odz. 
15, 16. 17, 18, 19, 20, 21. 
dozw. Od la•t 14. 

MŁODA GWARDIA (ud. 
Leglonńw 2) d'la młod.z. 
„Kłopoty ref. Tmszkl" 
godz, 16, 18, 20. 

MUZA (Ul PabtanJcl<a 173) 
„Warszawska premiera" 
godz. 18. 20; dozw. od 
lat 7. 

POLONIA (Ul Plotrkow
ska 67) „Słońce wscho
dzi" - gOldz. t6.30, 18,30, 
20.30 - dWJW. Od lat 14. 

PRZEDWIOSNIE (ul. Ze
romsklego nr 74) -
,Miasto nłeujal"!JDllone" 
godz. 18, 20; dozw. od 
lat 7. 

REKORD IRzgowsJta 2) -
„Smla.U ludzie" - godz. 
18, 20; doz.w. Od la't 7. 

ROBOTNIK IK111ń&klego 
m 178) - „Tral!4czny po 
~cig" gooz. lll". 20: dla 
młod:z niedoowolony, 

ROMA IUI. RzgOWlli<a ~4) 
„Czekaj na mnie" godz. 
18, 20; dC>7lW. Od J.at 12. 

STYLOWY lul. Klllńskde
go nrr 123) -
„Rada bogów" - gOdz. 
17.30, 2-0; dC>2lW. od l!i!t 14 

SWIT (Bałuck1 Rynek) -
,.Wyspa skarbów" giodz. 
18, 20: d<Qizw. od J,at 7. 

TATRY !Ul S!en.i<!ewtcza 
nr 40) - „Przybrana cór 
ka" gooiz. 16. 18.15, 20.30 
d~a młOdz. niedo:z:w. 

WISŁA (DaszyJ\sldego 1): 
.. Wlelkopańskle hulan
ki" - godz. 16.SO. 18.30, 
20.30 - dla młodz n!e
clo?JWOilony. 

• 1.0KNJARZ rul Próch
nika 16) - „D7Jlec! z je
dnego podwórka" gOdz. 

• 

16.80, 18.SO, 20.SO; do.zw. 
od lait 7. 

WOLNOSC !UUoa ~a.piór
kows'1cl,ego 16) - „Mil
czenie jest zlotem" -
god:i:. 16, 18, 20; dlla 
m!odz. nied<00w. 

ZACHĘTA 1Zg1emka 26) 
„Brunatna pajęczyna" -
godz 18, 20; - dozwol. 
od lat 14. 

.ODCZ'ł-Tł! 
f.ZEBQANfA 

DZJS: 
- W lok!a•lu Ośrodka 

$2llłl'Ol einlo•wego (Navutowl= 25). o godz. 19 zebro
me I CM.dz. Org. PaiI'tyj
:nej przy Akfidcmii Me
dy-011nej. 

- W lc'klaillu wlaSIIlym 
(Ni;•rutowlC?Ja :!8), o giodiz. 
16.30 zebra111le I s.e<klreta
rz;y Podst. i Oddrz:. Org. 
Pail"t. dziel111!cy S1:'6cloadeś· 
eie Lewa. . 

- w loka'llll (Pi,ot!"lrow
$a 1-02), o go.dz. 19 wa.lrne 
~bI'amtle czlc.nlków Łódzk . 
Stowairz:vszenriia Elektry
IJ<:ów Po1skich. 
JUTRO 

- W śwmetliiey Za.kl. 
P<!IS!!Il:a<nteryj:ny>eh, o gOd'>:. 
16 od,czyt n'a temat: 
„ZSRR - Wlel'ka roclz1•na 
Rep·ubTilk". 

- w 1-0klarru wła:Sl!llYm 
(Pogon-OW\Sklego 82), o go
diziltnde 19 21e•bociarn~e czlo1n
'ków Se'l<·c.l'l tem!·S'OWej K~ 
„Ogni<wo" 

- w loka1l1u CP.iotrkow· 
s'kla 230/282). o got!:z. 10 
I <lZ!l.eń KI'ajowej Na,rll<'i'' 
Raie.1{ll!'}alizators.kiej i Wy· 
s1Ja1W1a Pom:v-słów Ra•c.io.n 
i P09fępu Techm. Przem 
SkÓl7!31!1 ego. 

- W le>l<a'1u ~"""'" fSkn 
T'll°Pki 618). o von? 1R 7"-
briaini-e ~wi,.,,tl'.r,.,we "P..::;ń-
stWIOwej SZ!koły Pra,cy 
Społ€<:rz:l!lej, 

Łódzkiej. 

Narreży sl.ę sPO<la;L~ć. ż.e Komi
tet tein u'k100ll&tylbwuje slię w piloerw
SzYl:!h dm±ach maja, 

Zguby w MOI 
w oik'1'-es'1e od 17 do 24 bm. zn,a

leziono: 18 mdmeł, ok. 20o chuste
<JZek d•aansldch, Jeslomlkę męSk'\, 
tęcZ<kię, rower męS!ki. m 1-ej. X-
22393) -Ol<llZ IroS2JUilę i kra!Wa•t. 5'no
fer takisówki m 218 ocllllńósł 2lneile
zi<>ną marynall'Gtę m<:<'iką. 

Powyżs.ze zgu•by są do odebroaaJJa 
w MOI (Ul. Pi~kowslka 104a). 

R4Di0 
CZWARTEK, 26 KWIETNIA 

11.50 „Głos ma.Ją kobiety", 12.04 
Thz;i<oo.nilk, 13.30 Aud. dlia kll. III
IV, 13.50 L. v. Be<><thoven - Sere
nada orp. 8, 14.1~ „Wola i gndew" 
fragm. P-OW. Andire St!I•a, 14.30 
Kon<?>ert d'1<1 kl. l!oe., 15.10 Recital 
forte<pianowy K. Jn.stirzębsik.iej, 
15.30 And. dla świetlie d7Ji.eoięcych. 
15.!iO „za,ga.ctka mueyczna", 16.00 
:Aud. TPPR. 16.15 „Przed pią'tikO
W'Y'In kio1ncerteim symio!ntC"Zinym.'ł. 
16.30 Ąud. dl.a młodzi,e2y, 16.50 
.Aktu.affiności ł6'd1Jkię, 17.0o Wiad. 
popoł„ 17.05 .. Od1powl•l'<izi fa'ii 49". 
17.15 Ko<llce·rt Ork R~gł. W'roc
ław!i'k!ej. 17.46 „z frcmtu 1-ma.j. 
Z-0bmvią2lań PokO•jU". 18.00 ,.Od 
nr.,szych korespo.nclentów". 18.10 
Muz. bale•towa. 18.45 „Zesipół a.rty
o.tyczmy prop·a~u1e SPO''. 18.55 
Pro.e:r. lok. na ,Jutro. 19.00 „WM,e
chn!c.g Radio·wa". 19.2{) Muz. Judo· 
wa. 19.40 Lekcja j~ rosyjsik:iego, 
20.0!J Dz'enrni•k. 20.45 Koncert ma
sowy. 21.30 Muz. i 21kbu.an111('Ścl, 
u.no Słuch. poetyc.ki·e. 22.20 K<'111-
rPrt Ork. Rozli!ł. ny<lgoslde,i. 28.0o 
()o"ot w!„d„ 23 10 Muz. IPO<Wiaiłaia, 

23.55 P.i·oigr. n.a jutro, 

KUCHENNA A W ARIA 
W niedzielf w kuchni restau

racji „Sala Malinowa" musiała 
się wydarzyć niepo.ślednich roz
miarów katastrofa, slco?"O go· 
ście, którzy mieli pecha tego 
dnia P'rzyjść tam na obiad, po 
zjedzeniu zupy na drugie danie 
czekać musieli 45 minut. 

Po trzech kwadransach WY· 
czekiwania podano drugie da
nie, które spoż11wano w nast1·0· 
fu nieprzy11omina.jqc11m pogod 
niwo. Nienajlepsze również ż11· 
czenia sła,no ch61·a,lnie z głębi 
głodnych dusz pod a.dresem ku· 
chni i kierownictwa reRfctura-
oji. 

a za nim a:za węgłów do , WY• 
nurzyłb się około dwudi'" stu ta 
kich 8amych „przyjemniacz• 
ków". 

Tak jest co noc. Drogi Rrf lek 
torku! Błagam cię w imieniu 
wszystkich mie.~z!t·1: ··ów Sto
ków: Zainteres1ij sic tą sprn.• 
wą, bo ?·obotnic11 wraca.iqc11 z 
późnych zmian 10 fabrukack 
nie mogą spokojnie przejść. 

J. BANASIŃSKI 

PO MUTERK8 ... 
DO W 11RSZ<1 WY 

Kupiłem 11orccl<ino1011 dzba .• 
nek elektryczny, jcd1tak nie 
cieszyłem si41 nim. dłllgo. Prze• 
paliła silJ muterlm z ma;s71. Za 

ZABIERZCIE TE PIESKI nioBłmn wiec clzbrtn('k do 11•Nr• 
Gdy o północy wracaliśmy do sztatn elektrottJe1micznego M. 

domit zza rogn domu WJIR1t?1elo H. D. przy ul. Obi-011.ców Sta. 
się zwil!rZIJ. Kolega mó.i pyta: lingradn 1!.t.. Otrz11mafom .ird· 
„Czy to pies, ozy to bies?" O nak odpowiedź, ż11 'l!nw11 clzbrt· 
biesaok u nas na Stolcaoh jesz- nek mogę kupić - owRzcm, a. 
cze nie słychać, są koty, są psy, le nowej 11111te1·ki ni.Cfd,;ie nifJ 
ale biel!Ów je,9zcze nie ma. dnRtanę, chyba., w WnrR.:- 11 '"ie. 

Nie bies byl to więc, locz pie., Powstaje wi~e za.gaclnienie: 
któi·y poczqł. wt11 p1·ze1·niliw1·„ kupir ?towy dzhnn„(·, -irrltrt6 
obszczcldwać. Kolega ckwyri/ do Wa1'.~ZN11111 pn 1mifr1·1cę, 1'?!!1/ 
za kij, bo fo miłe stworzon7..·n 1 td mo~" MHD 11m·nwaclzi czl'
zaozęło si~ kii nant przybliżrtć. śei dzónnków elekfr11cz1111r'1, 
Czworonóg uoiekl ze slc01v•1ff1nt do Łodzi? (ge1') 

I 

Niech żyje Swiatowa Rada 
Pokoju-jednocząca narody 

w walce o pokój świata 



.„ 

Prof. Żyliński o 

Zadania 
W ~DZIAŁ Włókienniczy Po 

htechnilti Łódzkiej, któ
rego dziekanem jest prof. 

ini:. Tadeusz Żyliński posiada 
świetnie wyposażony Zakład na 
tural:nych surowców włókien
n:icz;ych. 

Jak nas informuje prof. żyliń 
ski, zakład prowadzi obecnie 
prace wchodzące w zakres me
trologii włókienniczej. Zasadni
czym zadaniem tej dziedziny ba 
dań jest ściśle naukowa ocena 
jakości surowców i wyrobów włó 
kienniczy-ch. Przeprowadza się 
różnorodne doświadczenia i ba
dania nad właściwością surow
c6w włókiennia:ych, m. in. wy
trzymałości przędzy, o różnej 
strukturze, na rozerwanie, tarcie 
itp. 

Zadaniem metrologii włókien 
niezej je.st nie tylko kontrola ja 
kości produkcji i otrzymywane
go produktu, ale również ustale 
nie właściwych metod produk
cji' 

- Mu&:&q zaznaczyć - mówi prot. 
:IJ'lłi111kł - łe nasz zakład jest je
dynym na. terenie całego kraju, 
kt6ey przeprowadza w tym zakre
.te pionierskie prace badawcze. 
Wszystkie podejmowane przez nas 
'badania są skoordynowane z pra
-1 Zakładu surowców I metro
Iogll Głównego Instytutu Włókien 
niczego. 

Jakie prakiyczne osiągnięcia 
z duedziny metrologii włókien 
niczej ma Zakład Wydziału 
Włókienniczego Politechniki 
Łódzkiej? 
- Mamy jut obecnie opracowa-

ne zasadnicze metody badawcze. 
Przeprowadziliśmy takłe szereg 
prac badawczo-krytycznych nad 
aparatami różnych typów. Najczę
łclej stosujemy metody radzieckie, 
kt.óre są Istotnie najlepiej I najbar 
dziej naukowo opracowane, w 
szczególności w zakresie flzyko
mechanlcznych badań wytrzymało 
~clowych. Opracowujemy równie:!; 
WIA511e metody, z których kilka 
ma pomyślne perspektywy na 
przyszłość, zwłaszcza je:l:ell chodzi 
o aparaturę do badań wytrzymało 
śclowych przędzy I włókna. 

Jakie plany zak·reślone zo
stały w pracy Wydz. Włókien
niczego na najbliższą przysz
łość? 

W Y D A W C A: 
Spółdz. Wyd.-Ośwlat., „czytelnik". 
Redaikcja l Adm!Jn.istracja Łódt, 
ul. Piotrkowska 96. tel. Red. Nacz. 
125-64, z-ca Red. Na.cz. 228·32. se
kretan odipO'Wiedz. 204-75. dział 
sportowy 208-95, dział mt-ejskl 
114·82. dział kores,po.ndentów 2o7-I8. 
sekretariat 217-82, dz:iał kult.-ośw. 

209-02, dział listów 143-80. 
P..edaltcja t"~kopisów nie zwr-a·e;a, ui 
tr•eść 1 term1ny ogłoszeń nie bierze 
o d p 0 w 1 e d z 1 a 1 n o ś c J. 

Prenrumeratę mi·esl•eczną. wyn-osza· c, zł 4,05, przyjmują wszystkie 
Urzedy , "~~p.r· i0 Poczt·owe ora2 

llsto:nosze miei•rv I wiejscy 

Redaguje 
KOLEGIUM REDAKCYJNE 

pracach swego zakładu 

metrologii włókienniczej AR TOB w AKCJI PIERWSZO· wych zespołu pracowników archi
MAJOWEJ 

Łódzka delegatura ARTOS-u or-

.._ W pracach badawczych coraz dziedziny surowc6w włóklenn.1.· związane z mełrolostą włókienni- ganlzuje na zlecenie Obywatelskie 

wów miejskiego 1 państwowego. 
Będzie ona dostępną dla zwiedza 

j ących w dniach od 3.5. do 31.5 rb. 
włącznie w godz. od 9 rano do 20. 

żywszy udział bierze studiująca czych, który będzie stanowił pod- czą„ go Komitetu Obchodu Swięta 1 
młodzleł. Opracowywanie nowych stawowy materiał dla pnyrotowa- Współpracowałem ostatnio, wraz Maja - 27 imprez okolicznościo
typów aparatów do badania przę- nla podręcznlltów. CałO!l~ mam jut a Innymi członkami podsekcji włó wych, które odbędą się w zakła

Wycieczki grupowe należy zgła
szać do kancelarii Archiwum 
Miejskiego, Pl. Wolności 1, oo

lódzki dziennie od 8 do 14 (telef. 262-01, 
138-58). 

dzy 1 włókna, przeprowadzane bę niemal gotową do drtlku. Przygoto klennlczej, w przygotowaniu refe dach pracy. 
dzle przez słUchaczów, zarówno w wuję jednocześnie skrypty, w któ ratu procramowego na Kongres Niezależnie od tego 
zakresie prac asystenckich, Jak I rych ujęte zostaną agadnlenla Nauki Polskiej, (Tl ARTOS przyjmuje od zakładów 
dyplomowych. pracy I Instytucji zamówienia na 

Naleły zaznaczyć, że nowoczes- z satyrą • e I e usługi artystyczne w akademiach 
ne środki produkcji pozwalają na I p1esn1q 1

-majowych. 

uzyskanie wysokiej ' Jakości wyro• „TYSIĄC WALECZNYCH" 

bów włókienniczych o niskiej ce- d f b k I • I w TEATRZE IM. STEFANA JA-
nie, je:tell się poznalo l określtło o a ry 1 na wie s 
Ich podstawowe cechy. RACZA 

Przed wojną, kapitalistyczni W . I~ Pań_~twowym Liceum 
producenci, powodowani względa Admn;nstracJi . Go~~darczej 
ml konlmrencyjnymi wykorzysty (ul. Lipowa 16) istmeJe zespół 
wali - wypracowane' we własnych amatorski złożony z chóru oraz 
laboratoriach recepty produkcyj- znanego w Łodzi ze swych WY 
ne - dla własnych korzyści. Obe- stępów w Polskim Radio terce 
ente w warunkach s1>cjallstycznejl t'?- żeńs~iego. Zespół ten pod 
gospodarki, nasze osiągnięcia ba- kierownictwem. prof. A. Hun
dawcze znajdull\ praktyczne zasto dziaka wystawił „Suitę Poko
sowanle w całym przemyśle wló- ju" T. Marka. Piętnaście jut 
klennlczym. Płyną stąd ogromne razy pokaz~no ~ą w różnych 
korzyści dla gospodarki narodowej fabrykach i wsiach - w ra
i całego społeczeństwa. ma.eh akcji łączności miasta ze 

wsią. Polskie Radio nagrało ją 
* na taśmę i kilkakrotnie nada 

Na zakończenie rozmowy prot. wało w ramach audycji mło
żyllński poinformował nas o przy dzieżowych. W Suicie jako so
gotowywanych przez siebie pra· 1 liści występują: . E. Solarska. 
cach naukowych. J: Banasiński, E Urzędowicz 1 

- Opracowuję obecnie skrypt z M. Kodlewicz. 

Kilka dni temu zespół wy
stawił na scenie teatru „Melo
dram" rewię humoru, satyry l 
piosenki. Opracowania muzy
cznego oraz reżyserii tej rewii 
dokonał prof. Hundziak. Ze
spół przygotował rewię bardzo 
starannie ,tak, aby rozwesela
ła robotnika zmęczonego wy
dajną pracą przy swoim war
sztacie. 

W najbliższą niedzielę, 
29 bm. zespół wyjedzie na go 
ścinne występy do Górki Pa
bianickiej, a 1 maja będzie wy 
stępował w Łodzi, 6 maja nato 
miast odwiedzi Łask. 

J. Banasiński 
koresp. „Dz. Ł." 

Dnia 28 bm. w ramach festiwa
lu polskiej sztuki współczesnej -
na scenę Państwowego Teatru im. 
Stefana Jaracza wejdzie sztuka 
Jana Rojewskiego „Tysiąc Walecz 
nych", osnuta na tle budowni
ctwa nowel Warszawy. 
Nową sztukę reżyseruje Iwo 

Gall. 

ŁODZ W DOKUMENCIE 
ARCHIWALNYM 

W dniu 2 maja o godz. 15 w gma 
chu Archiwum Miejskiego (Pl. 
Wolności 1) nastąpi otwarcie wysta 
wy obrazującej rozwój robotniczej 
Łodzi od XIV stulecia po dzień 
dzisiejszy. 

Zorranizowana wystawa jest wY 
niklem zobowiązań plerwszomajo-

KONCERTY MUZYKI POLBKDll 
W ZAKŁADACH PRACY 

W ramach festiwalu muzyki pol
skiej - łódzka delegatura AR
TOS-u zorganiwwała w okresie od 
16 do 20 bm. ft koncertów muzyki 
polskiej. 

WYSTAWA FOTOGRAFIKI 
I „GORNE SWIATW" 

ze względu na dużą trekwenc!41 
zwiedzających, wystawa fotogratl.• 
kl polskiej (pawilon Ośrodka Pro
pagandy sztuki - park im. Sien
wiewlcza) będ7.le codziennie „ 
twarta o 2 god7.lny dh1żej niż do
tąd. Można Ją więc zwiedzać co
dziennie w godzinach od 10 do li 
i 15 do 17. Wystawa trwać będzie 
do dnia 29 bm. 

Na marginesie tel wystawy nale 
ży zauważyć, :!.e odblask przeciw
ległych okten bijący od szkieł, w 
które niefortunnie oprawiono foto 
grafie - jest utrapieniem zwiedz.a 
jących. Cza.s już najwy:Łszy, by 
wladze miejskie zaaltceptowały 1 

=========================================================== przystąpiły do realizacji dawno I Tea,try „Osa," i „Lutnia," stwo wa,lki o nowy świat pra już wysuniętego projektu założe-
wkra,cza,ja, w nową fa,zę swo- Jan Koprowski• wdy społecznej, przypieczi;to nta w sufitach sal ośrodka tzw. 
jego rozwoju. Zmiany, z roz- wa,ne krwią wi11lu 1yn6w „górnego światła". 
wojem tym związane, odno- Pl 11 Związku Radzieckiego i żoł· 
BZO, Bi~ przede wszystkim do na an nierzy polskich, trwa, i roz-
typU repertuciru, jciki każda 11 e e • wija, się dcilej w pra,cy, pie· 
z tych teatrów zcimierza rea,- śni i zcibawie. 
lizować. (Rewia w T eałrze Małym} Progra,m „„.na Pletni" ob· 

I tak: „Lutnia" nastawia fititi~ w piosenki, taniec, re-
się na repertuar operetko- ·-------- cytacje i muzykę. Pełno w 
wy: klasyczny i współczesny koncepcji} programu. Chodzi drugiej: prości ludzie prag- nim dowcipu i zdrowej aktu 
(„Swobodny wiatr" Duna- o przekrój spraw i probie- na,cy pracy i pokoju. alnej satyry. 
jewskiego wykazał, że ope- mów, z którymi. musimy wal Mamy w tej rewii i mono- W przedstawieniu bierze 
retka nie jest gatunkiem czyć i lttóre mi'Uiimy dema- log „Kulaka" pokazujący, udzicil ok. $0 os6b. 

Dwunastu 
najlepszych 
w łinałach turnieju 
szachowego 
„DZIENNIKA" 

ma1·twym., skazanym na za- skować i problemów, którymi jak kułactwo nie przebiera Poziom wystl}pów na ogół 
gładfJ, że ma szanse rozwo- żyje społeczeństwo, którymi w ś1·odkach w walce z ustro- dobry, całość _ przyjemna, Wczoraj i przedwczoraj odbyły 
ju również w naszych no- żyją twórcze wcirstwy naro· jem Polski Ludowej. Jedna, z i wyrównana. się ostatnie rozgrywki półfinałowe 
wych wcirunka,ch), „Osa" du. form tej walki jest szepta<ia Do ncijlepszych numl!rów w wielkim turnieju szachowym 

' · b · C · · T d 'b f ls „Dziennika Łódzkiego". 

:i.:s",1:::;ni;:f;,~n:rz~z:~~~~ tru Z.tare;:~~.~.~iar~~:!", e:d ~r:pag::ec~~!:~o~ci, a ::Ó~~ r;~~r:m:y~~~:~i:hy~~ nlfr~ B~w~~~~mz ~ó:!:::amiz~y:I~;~ 
na jest na uprawę małych powiada ty11i założeniom? Sa, podrywania zaufania do wla sltiego. „O jednym Ignacym przedzając Dzwoniarl<a, który rów 

form jak piosenka, skecz, ta dzimy, że tak. Cechuje fą dzy ludowej. Pliszce", przytloczon11m nad nież zdobył 3 punkty (niżej war
niec, recytacja, satyra, poli- właśnie zdrowy nurt, zdrowa „Parada, p-Vpsenek", - to mia1·em zebrań w wyTconaniu tościowane) i Wójcika 2 i pół pkt. 
tyczna, itp. myśl przewodnia, przewijci.ią przekrój obyozajów z ostat- W. ZwoHńskiego i piękna, w pierw~zym pólflnale pierwsze 

Oczywiście - rewia 'no- ca się przez wszystkie pimk- niego półwiecza. I tu mamy ?Vzrusza,ja,ca recytacja, J.An- miejsce :r.ajął Wykrętowlcz z a 
wego typu, o jakiej tu myśli ty 1Jrogramu. ciekawą rzecz o zanotowania. d1'zf'.iewskiej. punktem~ z 4. za nim Kania, któ· 
my, nie ma nic wsp6lnego Przepatrzmy pokrótce spra Ludzie o krótkiej pamięci Występy duetu Sutt 1lda- ry zdobyt tę samą ilość punktów. 
ze sta,rymi konwencja,mi te- wy i zagcidnienia, zilmtn·o· mówią często, że dawniej by ne, zwłaszcza w i11wresji ta- w ósmym półfinale zwyciężył 
go rodzaju sztuki burżuazy,f wa11e w progrcimie Tea,fru lei lepsza, moralność i oby- necznej „Pogoda i burza". straszyńskl, wygrywając wszyst-
?tej. Nie chodzi bowiem o zie Małego. czcije. Tekstów doi;tarczyli~ B. kle pięć partli. 
pek programowy dowolnie Wieczór otu~era „Ameri· „Parada piosenek", oparta Brol:, K. l. Gołczy11ski, .T • .Jn w szóstym półfinale Włodarczyk 
wybranych numerów, opa,r- con Carmen" - utwór ob1·a na autentycznych tekstach z ?'et?tdot, Z. Wiktorczyk 01·az z 4 p. wyprzedził Stasiaka 3 1 pół 
tych na przypadlcowo§ci. I zujqcy niesłychana, ignoran· przeszłości burżucizyjnej, do wvól!.-a auto1·ska Gozdawa i pkt. w siódmym półfinale na czo-
nie o schlebianie niew11bred- cię amerykańskiich „kultm·- wodzi czegoś wręcz przeciw- Stepień. ło wysunął się Zylbersztajn. 
nym .uustom, jak to \się dzie- traegerów" w sp1·awach sztu nego. I tu, na tym tle, p'ięk- Pi.!lcna. il1lstrac.irt. muzycz- Onegdaj odbyło się losowanie fi· 
je w rewiach typu kcipit_ali- ki. nie ?·ysują si~ wla.śnie cechy 1111. Z. Wiehle1·a. Reżyser T. nalistów. Rozgrywki finałowe od· 
stycznego których klas11cz- „Remilif.aryza.c.ia" - ukci naszej nowej moralności. Pio Cygler wyka.zal niemało ta- bY,wać się będą we wtorki i piąt
nym prz~kladem ame1·yka1~- zu.ie w dowcipny1n dia.logu senkę dzisiejsza, cechuje p1·0- lentu i pomyslowoAci. ki od godz. 17 do 21 i w nledzlelti 
akie składanki, pelne krymi- silu. ściern,io.ce i;ię w Niem- stota, zdrowie i pogoda. Całości dopełniała, cieplrt. i od godz. 10 do 14. Początek finału 
ncilistyki i p01·nografii. czech zachoanich. z jedne.i Oto wreszcie „ W spólna p1·zy.iemnie prow11.dznnn kn'I". iutrn, tJ. piątek o godz. 17 w lo-

Chodzi o prze11iyśla,na,, o- st?-nn?t ukazani w krzywym pieśń" - rzecz o przyjaźni feransjerka Kazimierza, Pa- kalu redakcji Dziennika, Piotr· 
partą na jednolitym podłożu z11;ie1·ciadle neo.fasz11ści - z polsko-'l·adzt'Wckiej. Brater- wlowsl:iego. kawska 96, I p. Wstęp wolny. 

Pracownicy poszukiwani. 
Dr TEMPSKI specjalista 
weneryczne, skórne. wio 
sów, moczopłciowe. Piotr 
kawska 114. ci50) 

PA~STWOWA FILHARMONIA w ŁODZI 
______ u_ł._N_A.c.RUTOWICZA 20 

SPRZEDAM Eamochód Ha 
nomag małolitrażowy -
czwórka po remoncie no
we gumy tanio. Czerem
chy 10, dojazd 17. (1189) 

„B AC UT IL" CENTRALA ODPADKOW 
I PRODUKTOW POUBOJOWYCH 

Szklarza. dekarza l robotników gospodar· 
czych zatrudn:ą natycłun'iast Łódzkie Zakłady 
Filcowe im. T. Kościusz.ki w ŁOdzi, ul. Targo· 
wa 2. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sekcja 
Personalna. ~280) 

Mechaników na maszyny szwalrucze, ce· 
wiaczki, uczniów (ce) na dziewiarnię (powyżej 
lat 18), biegłą maszynistkę zatrudruą natych· 
mfast Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego im. 
E. Plater w Łodzi ul. Wólczańska 66. Zgłosze
nda osobiste przyjJ'.rluje Dz;ia1 Personalny. 

Wykwalifikowane mas:t.yniistki, majstrów 
tkacklich, tkaczy (ki), snowaczy, pn:ewlekaozy, 
robotników gospodarczych i transportowych 
zatrudnią Południowo - Łó~kie Zakłady Prze
mysłu Jedwa.bniczego w Łodń ul. Sanatorska 
'70. Zgłosze<nlia os1obiste przyjmuje Wydlliiał 
Personaliny. (301) 

Piekarzy zatrudni nat.ychmia9t Miejskd Han
del Detaliczny Artykułami Spożywczymi 
Ł6dź • Sródmieście. Zgłoszenia osobil9te przyj
muje Sekcja Kad[', ul. Piotrkowska 104 a. 

Sta.r~go księgowego zartrudni od zaraz „Po-
liehemia" Łódź, Żeromskiego 125. (302) 

Dr HORECKI choroby ŻO 
łądka, kiszek, wątroby. 
Narutowicza 35. Telefon 
nr 206-99. (152) 
D1 HóZYCKl, specjallsta 
chorób kobiecych. aktl• 
szerli Przyjm ule godzl
nv ~-ft P1otrkowska 33. 
Dr KUDREWICZ - spe
cjalista weneryczne. skór 
ne 8-9, 3-5 Plotrkow· 
ske 106. (149) 

Dr REICHER specjalista 
weneryczne, skórne, płcio 
we (taburzenla) - Piotr• 
kawska 14. czwarta -
siódma. C148l 
Dr ZAURMAN - specja
lista skórne, wenerycz-. 
ąe S-10. 4-8 Naruto• 
w1cza I 114'1) 

GAB. DENTYSTYCZNE 

LEKARZ-DENTYSTA -
Bronisława Szelkowska, 
zęby sztuczne 5-7. Mo· 
niuszkl 11. (159) 

RttPNO • łilPR7.F.nA1 

PIĄTEK,. 27 kwietnia 1951 r„ godz. 19.SO 
NIIDDZIELA, 29 kwietnia 1951 r„ godz. 12.00 

XXXll Koncert Symfoniczny 
FESTIVAL MUZYKI POLSKIEJ 

Udział biorą: 

WŁADYSŁAW RACZKOWSKI - dyrygent 
Solistka: 

JJRENA DUBISKA - skrzypce 
C h 6 r y 1 lm. St. MONIUSZKI i „ECHO" 
A. wlnlarska - sopran, J. woroszyłło - tenor 

Partie solowe: 
I. Stn.alkowska - alt, K. Król - bas 

W p ro gr am I e: W. Dank1>wsld - Symt<>n!a, 
E. Młynarski - Koncert skrzypcowy, T. Baio:'d -
Slnf<>nletta, B. Wojtow!cz - Kantata na po-

chwałę pracy, I pleśni masowe. 
Kasa Fi!hhammon~i cazyin,na w dJnl powszedl!l.le 
w god121. od 15-19, w nieózLe~ę od 10, .(190) 

Państwowo Komunikacja Samochodowo 
EKSPOZYTURA TOWAROWA nr I 

ŁODZ, Gd:u'.iska 81. - Tel, 125-10, 14~-ZO. 121-78 

dla wykorzystania powrotnych samochodów 
przyjmuje ładunki cało1amochodowe I drobni· 

cowe w kierunkach: 

PIANINO krzyżowe stan 
dobry sprzedam. Kościu
szki 11, m. 16. (1190) 
SPRZEDAM motocykl -
Zilndapp, Armii Czerwo
nej 13, m. 2. (119!t) 
SPRZEDAM nową sypial
nię orzechową. Pogonow
skiego 45-30 w podwórzu. 
SPRZEDAM krosna ręcz
ne. Wiadomość Ruda Pa
bianicka 106, m. 3. (1172) 
BMW Sahara sprzedam. 
Ołowiana 13, dojazd l, 15 
do końca (Doły). (1181) 
KUPIĘ natychmiast wita
minę B 12 i kWas foliowy 
Legionów 18, m. 4. (1178) 
MOTOR 500 kubików do 
sprzedania stan dobry. -
Pryncypalna 44, m. 2. 
PIANINO krzyżowe sprze 
dam. Narutowicza 74-6. 

SPRZEDAM streptomycy

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Biuro Terenowe w Łodz·i ul. Drewnowska Sł. 
Konto bankowe N. B. P. Łódź 110/2909 

Adres Telegr. „Bacutił" - Łódź 
TELEFONY: 

202-76 Dyrel<cja 
210-9?. Finansowy 
102-67 Kombinat Płzetwórczy 
204-72 Zbiornica Wojewódzka 
2110-91 Dział Techn.-Prod. 
227-82 Dział Handl.-Admin. 
135-94 Zakład Utylizacyjny Ruda- Bugaj 

zawrladamia, że uruchomiła sprzedaż krwi 
technicznej hurtowo i detalicznie w dowol
nych ilościach w Kombinacie Przetwórczym 
w Łod7..i uJ. Bolesława 13 (Ruda Pab'ianioka 
tel. 102-67). (299) 

POTRZEBNI chłopcy do I ZAMIENIĘ dwa oddziel
sprzedaży lodów „Pin- ne mieszkania na pokój 
gwln", Piotrkowska 39, kuchnia. Płocka 10, m. 12, 
m. 25. (1198) godz. 18-20. (1096) 

nę. Wiadomość Próchnika 'llAUKA 1 WVCROW 
nr 16a, m. 14. (1205) 

7.f1llRV 

SPRZEDAM motocykl - KURSY nowoczesnego - ZAGINĄL pies-wilk w ka 
H:UPUJĘ złom srebrny TOMAszOW MAZ. KUTNO DKW 300 cm. Dzwonić damskiego kroju modela- gańcu i obroży. Tylna le-
oraz zegarki. Zaklad ze- OPOCZNO LOWICZ 201-95. (1204) wania IPR Sienkiewicza wa łapa chora. zwrot za 
garmistrzowskl Jaracza 3 ZDU~SKA WOLA PIOTRKOW nr 89 c741 > wynagrodzeniem. Obr. 
MEBLE poleca mistrz ~~:~t RADOMSKO 'AllFll\ROW. PRAf'V ZAPISY na trzymlesięcz- Stalingradu i2, Lustig. 
stolarski. Sienkiewicza 48. POTRZEBNA starsza sa- ny kurs nowoczesnego ZGUBIONO książeczkę 

• () ł ' <łr<>hrte • SPRZEDAM samochód--=- oraz kompletuje motna kobieta do gospo- kroju 1 mo~elowanla dla Ubezpieczalni Społecznej, 
O' oszerna DKW. Oglądać niedziela I ł d k b I darstwa domowego. Obr. zawodowczyn j domowego 3897727. Helena Czakert, 

.:=====1:-o======:-:::-°:".:":"~:";~::'.::~: do POludnia. Wschodnia Q Un i Z iorowe Stalingradu (11 Listopada) użytku IPR. Piotrkowska Poludniowa 30. (1177) 
nr 49 13 ) nr 3 sklep zegarmistrzow nr 24- 7 godz. l0-12• !4-lS UPRASZA sla znalazc• 

Dr BALICKA Specjalista - . (1157 do wl~"sz eh miast Polski (272) KROJU " " 
'·RKAR7.ll skórne weneryczne 5-7, APARAT spnwalniczy, e- .,... Y ' ski. Cll?O) nowoczesnego, portmonetki o zwrot ra-

3 
l kt d POTRZEBNA gosposia od modelowania, szycia. wv- chunków i kwitów podat-

Sienklewlcza 52 (16· l e ro Y do spawania elelt MOTOCYJ{L sprzedam _ SPRZEDAM motocykl - zaraz. Zgłaszać się godzi- uczają kursy IPR. Próch- lrnwych wydanych przez 
Dr CHĘCil'<"SKI skórno- trycznego, gilotynę do P~ DKW 350. Stan dobry, BMW 200 cm. Pabianicka na 20-21. Narutowicza 67 ntka 25 IO Urząd Sltarbowy. Cle-Dr PIWECKJ wewnętrz

ne. płuca serce PrzyJmu• 
l!, 3-7 P!otrk<>wska 35, 
'Jr WOYNO Specjalista cho 
rób slcórnych, wenerycz
nych, z~burzen!a Płciowe. 
Nowotki '1, front lD-11 
111-18. • 
pr ŁUKIEWIC'Z Si>""eCiS
!lsta skórnych, wenerycz-
nych 10-12, 6-7, Wól-
c:railska ł. (160) 

wene~•czne. 5-8. Piotr- piera, tektury, pod15ówk1 Klonowa lO. (1072) nr 30--7 od godz. 17. (1248) (294) TRZY.-IESl"'CZNE Kur szyńsk 1 I{ b" k (1180) 
k ie' 8) do butów, stal szyblrntną - m. 9, Star. '" „ · - . a . u ia • 

ows a 157· <15 cą i automatową rewo!- MASZYNĘ do Pisania, lin PIANINO krzyżowe na POTRZEBNA pomocnica sy Krojt~. Modelowania ZGUiiiONo legit:°szkolt\ii 
>r JADWIGA ANFORO- werqwkę, transm'lsje i ko ki ~talowe ocrnk-0wane, płycie metalowej z powo- domowa. warunki dobre, ZDR Arm11 Ludowe! 17-~ na nazwisko Zrobek Wik
WICZ - sltórne. wenery- la pasowe, poleca Kazi- nuc1arkę, bańki do role- du wyjazdu sprzedam ta- ul. Łomi.yńska 17/19 m. 24. zapisy. <

991l torla. (1213) 
czne, kobiece 1-8. ul. Pró mierz Madej, Piotrkow- ka, polewaczki, piecznik! nio byle zaraz. W1'ado- · 
h ik 8 l k h POTRZEBNA pomocnica f OK „ f "" ilflr' t - I 

c n a · (155 ska 181, tel. 272-08. (297) UC enne, Wiertarkę kO• mość Piotrkowska 86-3. domowa. Bandursklel(o 8, -----,;,;,,;"';.;..r._ ___ ~Z IJ• OIC: e 
O 

.„. walską, kasę ogniotrwałą, ~ 
Dr BIBERGAL, specjall SAMOCH D DKW 700 lca łóżka żelazne, szufle do SPRZEDAM maszynę dam m. 5, Piętak. C1187l ZAMIENIĘ pokój z kuch- ... v zfien-i •-
sta, skórne weneryczne. reta - sprzedam Lindleya węgla poleca Kazimierz ską „Singera" Llmanow- POTRZEBNA uczciwa po nią w Poznaniu na podob "'~ n 
4-6. Piotrkowska 1S4. t"· nr 2, m. lS róg Narutow!- Madej, P1otrlcowska i81, skiego 8-33, parter od H mocnica domowa. Naruto- ne w Łodzi. Dzwonić if:..ódz" r« 
leton 269·98. <153) cza 16-18, (1188) tel. 272-08. (298) do 20. (ll96) wicza 39 m. 4. (1202) 134-35 Elke. -==~(;:11:,:6:,:9>:...:;;======:::::;= 

Odbito w Drukarni n.r 6 Spótdz. Wyd.-Ośw. „Czytelnik", Łódj, u4, 2wirkil Dl!' 2. D-2-18961 DZIENNIK ŁODZKI nr 114 (2094) 5 

• 

, 



Sylwetkt_ z SZOS)' 

Wrzesiński 
NAS~Jmtl 

~\}·=:] 
Dwie/strony medalu 

Dz'i1u1~a n.a kola1iie 
Interesując się cz1-1telniami I Li nie byto. Pokazalam jej ko-. 

łódzkimi i ich frekwencją -- iano, pro.~ząc o pomoc. 
weszłam wczoraj do nie:::nanej - Nie mam przy sobie ks-iq
sobie bram.?J przy Pinen Woi· żeczki Ubezp. Spot. - rzek-

. Na biurku redakcyjn..vm le· 1 zgłoszonych do b.i<egu, w dniu Ogniwje w b. kawiarni „Zry· noś ci nr 6. Szuka.jąc oc:::yma łam _ ale może mimo to -
zy ob.a.zerny arlY'kuł. Autorem 15 bm. stanęło na starcie 4 za- wianka". szyldu czytelni _ nagle ... spa- będę mogla otrzymać tu .oPa-
je~o jest jeden z uczestników wodników. W terminie póź- W przede dniu Slkładania 
Biegu Narodowego, reprezen- niejszym startowało· 5, a pozo. p·rób na SPO uzgodniono że dłam z jakiejś zdradzieckiej trunek? 
t11?t Koła ~portowego przy .IV stali mielii biegać 22 kwietmia. potrzebny sprzęt będzie wYda- pochylni w dól, jadąc na ie- - Niech pani idzie do ambu 
ZJednoczeruu Wschodmm Bmr ny zawodnikom przez dozor· wym kolanie po żwirze i czar- Iatorium na Próchnika - u-
Projektowy<:h. Fatalnie złożyło się, że Bu- cę. noziemie(?!) ... Z dużym trudem slyszalam odpowiedź. Na, 

.. Z tr~ści . a!rlykułu do\'Jliadu- dowkmi nie pooiladając własne 22 bm. przybyło na boisko 10 udało mi się dźwignąć z tego Próchnika? -
Jemy się, ze Koło to podlega go 'boiska, sprzęt sportowy ~wodników. Spotkali siię orri Etap slooń<:rony! Zawod·llltcy :roz· (na szczęście tylko fizycznego) Zrezygnowałam z natych
ZS „Budowlanym'' i że na 17 (dresy i trampki) z{ożyli w z kategoryczną odmową wyda- k'Watemwail:i ~I! w „G.r.aind H>ote- upadku. Stanąwszy na nogach miastowej pomo::y i postanowi 

Tego nie trzeba przypomi
nać. To zarządzenie znamy już 
od lat, że surowo wzbroniony 
jest wstęp za kulisy teatratne 
tym wszystkim, na których 
czekają okienka kasowe i plat 
ne bloczki biletowe. Ale nie 
ma regu.ł1J bez 'wyjątku. Lek
ko uchylają się drzwi przed 
tymi, którzy zaopatrzyli. się w 
wiązankę magnolii lub róż, 
a.lbo wędrują za kulisy z no
tesem w ręku. 

Nam ulatwil wejście notes. 
W malym, ciasnym po1~oju, w 
którym główną dekorację sta
nowią rozwieszone na ścia
nach egzotyczne stroje do re
wii „Na plan", odbywala się 
widocznie ważna. narada, sko
ro panował w niej taki gwar. 
Trudno bylo czasem odróżnić 
glos móWC'IJ od szmeru 
audytorium. Odważnie za-
puszczamy zorawia. Ta-
jemnica szybko się wy-
jaśnia. Radzą art·yści-sportow· 
cy. Odbywa się zebranie re
prezentantów czterech teatral
nych lcól sportowych, które 
postanowiły dokonać fuzji i 
rozpqcząć pracę kolektywnie. 

Zebranie, jak zebranie ... Od· 
czytanie protokołu, wybór za
rządu, omówienie planu pracy 
i wolne wnioski. Al.e skoro 
kwiaty ułatwiają dostanie się 
za kulisy, warto również za
opatrzyć się w nie wlaśnie w 
miejscu narady. 

W toku dysku3ji głos udzie
lono znanej art·ystce Teatru 
Powszechnego - Oldze Biel
skiej. Jak najbardziej doświad 
czona sportsmenka„ Bielska. 
mówiła o za.daniach które sto
;ą w najbliższej przyszłości 
przed kolem, a. na zak.011.czenie 
VJysunęla projekt ,aby przed 
ka:':dą próbą, w każdym łódz
kim teatrze, przeprowadzono 
IO-minutowa, gimnastykę. 

W t11m momencie zbudził 
fi.as z chwilowej zadumy po
tężniJ, donośny glos, który 
może się wyrwać tylko z pier· 
si torreadora, albo ofiary prze 
szytej przez niego szpadą. To 
próbował storpedować wnio
sek Karol Koszela. Twierdzil 

lu" w Blr.Dli•e. Do Pmgl J.eswze (nieco w tej chwili chwiej- lam tramwajem pojechać do 
nia sprzętu. Kiedy enitu2ljas- ~ .. ,„~ ...... n.,,,. d · · s · b' - • b' 0 
to rt 

· d l · ~·-·· ...... v„. nych - zauważyłam ze smęt- omu i ame) zro ie „o le -
m spo u me u a o się prz.e. Lekarra """""towy wyj•'""'- słu- t k W · d' Pi t bł ć d sta .. ..:1• ---· ......... ~ kiem promieniste pęknięcie pa. rune · ysm •SZY na o r 
aga ozorcy, po now:i..iu chawd<oę 1 nach•"'A · nad wa~- k k' · z St i· om bi.ee w skarpetkach i wr;zy. · · ,,._ się ~ wzdłuż stylonowej pończochy... ows ie; pr Y. .~ in~ - wesz:-

. 0 !ci.em Wrze;sdńsilcim. Bada reree, i dwie okra_gle dziury na. kola- la.m do .'."a;bhzs.ze1 apteki, 

kuli mi 
scy wypełni!Ji normy na SP · obsruclrni·e płuca i m1er:i;v ciśnie- h I · ś d1 t k 

Sa Tak przedstawiał się w skró· n:i.e .k.r;wi~ nie oblepione czarną ziemią(?), c cqc cupic ro a opa. run o-
cie stan faktyczny Młodym bie z której sączyła się strużka we. 

on, że pracownicy teatrów mu gaczom nale>.ią si1:' słowa uzna- ~~ite~:~ec~:i~:ęiy:'o ~:;:~ krwi... - Jak mam zdez'Jl'rt~ekowa.6 
Zycznych Podcz

• #. pro'b wyko- nia, a dozorcy. zwólnienie z zaj krwawiącą ranę, za.n eczvsz-
...., go, że mają eto siebie wm·j~ne ABC ratownictwa sanitarne- · · ? zapyta.lam 

nujq tyie ruchów, iż ćwicze- mowanego stanowiska! Nie bez zaufa1!'lliJe, a/le rÓ'Wlll~ieZ d!l~o, te go to między innymi baczna czoną ziemią. - . · 

nia gimnast·yczne bardziej by ~~Y naszydm zdi:_~e~ jestMró~ są !mlielmlfilooml. uwaga, czy rana nie jest za- fa::1'ao~l~cę~est zrctnienie? 
ich tylko wyczerpaly... mez gospo arz ..... s...... O'.te Czy wJ ...... o ,_,_ b•„ ~a ·-·~;,.,„ b d i . b . . I 

.. . bardll!ej praktycznile byłoby ~·~ """" ,. ~ ........... ~ ru zona z emią, o w ziemi zapytała. 
A my .z tq t.eonq nie z9a- rm.dać młodym biegaczom w S\\"l()je1 kmecy spartowe<j bad'ai.lą- czai się zarazek straszliwej _Na kolanie. , 

d~amy się! Gimnast11ka 3est piątek lub sobotę sprzęt, Jttó~ cy go ilek.ruro:. choroby tężca... - Proszę n-iech pani prze;. 
me tylko podstawą do upra- ry mogli by oni zabrać z sobą To wac.ta:w Siltl0<rawmz - rep!l'e· Z trudem udało mi się clo- dzie za ladę. 
wiania spórt6iv, ale jest rów- do teczek, a wówczas w dniu rontainit FQJSki .w bllefilaich śred· trzeć do apteki 1ia Placu Wol· - Po10ierz71wsz11 ekspedy
nież bardzo potrzebna ludziom, zawodów uniknęłoby się pn:y- =·h, to ten, .który w bJregiach 00 ności. Powiedziałam, co mi się cję koleżance posadiila mnie 
którzy mają coś do powiedze- krych nlepormumień. MoŻlla pti7.l0!ia0• l"YW~.~a·ł z saw~, zdarzyło. na lrrześle, szybko 1'. 11p1•awni1J 
n-la na scenie. . . . byłoby równiez.· uzyska.ć i od ~ł ~'~~~~::'..,, bzieżlniKusolllmcifl-- oczyściła pfotami waty i ·wody 

B 
.,,.„_ •• ,,..._, =-·„m - Niech pani idzie na Piotr 

Wiemy .wszyscy, i uzinmy ~e U:dowla.n.ych 1 od Ogmwa po· sk:lm, Kucharsk:fJm, MlasZewskim, kawska nT 3 _ to niedaleko! utlenionej ranTGę, zdezynfek.o-
go jako silnego 11rgim~entu, ~e tu'lerdzeme -~g'?dY w~danfa Kostrzew.sklilm. _ powiedziała jakaś niewiasta wala ją i trnlożyłrt opatrunek. 
czoiowe drużyny pilkarsk~e sprzę!11 F i:;1srrue, : woWC'.tls W®Cek ~oa'hleta wtaila, że ser w białym kitlu. 01-śnfona jej sposobem po-
świata na.wet przed najpowaz- nl!'we n .eu agany (J~orca n e ce Waokia k<>'La:rm Pll"oou:le )alk mo- stępowania - zapyta lam na• 
niejsz·ym i najbardz·iej cięż- WJ.el~ Dlilałby do .P0Wl~dzenla. tor, te jest talk :reg:uw=~ jak ze- Poszłam. Noga bolała coraz iwnie: 
kim spotkani·u przerabiają lwi •Mu~łby on wYClą~c z kie- gaTelk. więcej, kolano piekło i szczy- - Czy pa:ni jest 711·owia:o-
czenia gimnastyczne bezpośre- sze~ klucz i onyoi·zy~ lokal '!>· wr.zesiń..."ikl w ubJJegeym ooJ<Al :zia- pało jak przyvieka11e żywym rem? 
dnio przed w1;j~ciem na boi- kawiar.n} „Zr~nka •.w któ- słwżyl na milaJno niaj~epsze;go !«>'I.a· ogniem. W ambulatorium na. - Nic, tylko zicukl11m .po-
sko, a czeka ic.h przecież 90~ rej znl\Jduje się cbecnie szat- rza Po11ski. Piotrkowskiej nr 3 - w•pierw nwcnikieni ciptrlmr:>Tc:m ... 

minutowa orka · na . boisku, nia. . To <l·&Łlry k-0•lega, to pira.wda:ifwY szym zaraz pokoju - zauwa- * 
więc nie mniejsza niż na sce- To byłaby Jedn~ s.trona. me- przyiaciei"\v długi.ej pod'l'óży, gdiziej ży.łam mlod~ i przy~tojną nie- O ·wartości człowiek(}. hm.ad 

. · dalu w naszym oswie1Jęrnu. .chodlZi 0 100 ca.bej d•rtrż;yny naTo· wiastę w białym kithi, która czy nie. to: co robi, będąc clą fe 

m~ównież reko·rdzista świata. Prz.yj•r:zyjmy Siię d ~glie_j, do•wej. W:raes:iMki sta<ra si,ę rui:ko- s·iedząc za biurkiem robiła wra go zobowiązanym, a.Ze to, eo 
Emil Zatopek, przed każd?Jm Zawodrn<:y K~a domagali ~ę go n<e z()Stan.V'ić . ze swcri'!:'h koae- żenie lekarza czekającego na czyni ponad zwyklą; noo-me. 
startem. .nie zaniedbuje ćwi- sprz~tu. Słu.szme. Sk~ro l~zał gów bez opl~i. G<>tó:n Jest odldac pacjentów, któ1;1ch w tej chwi ELEN. 
czeń gimnastycznyĆh. I bezuzyt~1~ w szat.i; i, ~DZ?A lepszemu oo si·ebie Jtol-e<We nie ____________ _..._ ____________ _ 

Wydaje się nam, że wnio- było z _nae%o kOTeystac. Nas m- tyl!l!.o kolo, aJJ.e oały :rower byte ~ 
sek n. Bielskiej naieży trakto- teres~Je Jeszcze, Y1 czym za- tylko osiągnięto 1eips.zy WY'nJik w !l 
wać' bardzo poważnie· i szyb- ~Qcy: trenowali, ? przygo~o-11p<1..1!n.kt;i.cji -og.óJ.nei. · 
ko wprowadzfć go w l:zyn, je- WUJąc się do . s_tartt1. ··· . · ·„ .Wrllesiński posiaic1a ze ,w;.zyst- ,_ 

żeli chee się w swej roli (oczy- Pmy~cr.anl11śmy. Sl.ę, . ~e k'jch •. nr:.&~h zarwod1n:!lków na(fleip· D 25 k • ł • k 1 · 
wiście na sceri~e) P<.?lączonej z klub meJ~dn. ~krott:n~ spelma I S1ZY fHnlSZ. To on .przed!.OGtat Się w o w Ie n I a wy o n a I 
'tańcem wypaść tak dobrze jale rolę troskhwe.J.!li.anki. . . Gobtwald()IW'l<e iprnez tłum 30 kola· zobow"1qzania W 93 
para Sutt. . Przyzwycza1l!Mny .s.:ę, ze rzy, j·adąc_y·oo w CllOiłówce 1 - prOC. 

I 
. . d d klub dla sw'ych pupnlow do· zaw,dfilecza1iąc swemu fanta~- p · S ółd · lni · z k ł · d d · 2- · k • t 

wreszete spritwa ruga, o star=. na .st3irt wszystkie pi~ . . fm,· » racowrucy p zie i a- wy aza a, ze o ma :> wie ~ 
tyczo,,ca · 1{i:11powiedzi obeC-ne.gi, l'·l-'"'y" To jest zasad~:[ .... zy ri·e;n~u . isz,-,wihi _-:; zaJurż.,.. czwail'l:e <kład4w Centrali Przemys-lu Lu- nia wykonano je w 93 proc. 

b 
· del „h • """ · · . " " m,<eJ9'Ce, P'f-ZY'O ~ząc t za cze- d . A 

na ze raniu ega...,, %'rzesze- błąd zawo-"-•'~ I>O",;nien po- ~hoo·•-·-'··'~~ R··~.-- owego i rtystycz.nego oraz p- . 1. .. bo .· • . o . " N. od!. . """"" .,.„ . ·~ _....,„~=„ ~~·"ą. k t d' r b . XZY lea lZ.aC)t zo v.1ąznn wy 
ma :: gm~ · . iera.z 1J cre- siadać własny sprz.ęt niezbęd- Stalen1 w&wcz;as ·na da.chu sa· e. spozy ~ry, po Ję ,1 z.o owi~za- różniii się: oo. KoZłowska . -
śLalismy !1.tź, . ze. z~ wszelką ny <lo trenowania biegów. Prze mocho<iu i obs~ow.a•łem kaa1Jital· ma l-ma1owe, które pr~ym~sl! prac„wnica wytwórni zabawek, 
cen~ nalezy qmikac figurantów deż ud.z:iał w' biegu to jesz-cze ny :finisz w.szystkilch ca:<>łowyoh 542·352 zł 94 gr . oszczędi;osci; ob. J. Pięta - pracownik „Sp. 
w ~ttrząd~ie; . nie zdobyoiie odznaki SPO. koliany. Wyob~ażt<ie S-Obie, że w Kontrola wykonama zopowiązan Przem. Lud. i Art." oraz ob. K. 

8k~ro 1.ctoś nie .m~ wo.rt1;n- Poz-0...c:itają jnne dyscypLiny czas;e 4.15,25 c.a me·tę WIP'<lJdllo jed· Rosiak - pra::ownica Spólclz. 
1:610 i. czasu na ob1ęcie.powie- sperl.u, w których tirzeba wy- nocZ'eśnie 23 2laJWOdnalków. Zcliawa- BIJĄC KONIA, POŁAMAŁ BAT „Konfekcja Artyst.". Wszysc,'Y o-
'"ZO':'teJ m ·u przez kolegow funk ·pełnić normy (n) ]';o ~Ję że S<2J0Sa w m\e)SC111 mety b l . ni przekroc""'li 115 proc nonny 

·· • 1 • 7 ć · · ' Oburzony y em popisa· -J • 
c1i, me na. ez11 go a.·n.sowa , a roa:szerzyła sii11 nia pO<W.li!lalnie z.a- .„ l . ". produkcyjnej. 
co 9orsze nie na.1.~ży 'l"lQ.wet woonńlltów i n:iie byto ża<dlnej k:rak· 'l?ii_ 18· et~i:euo dorozkarz<!-, 
s.oeptem 0 tym mów~t4. że nie sy. lctory p~ ptJf1:1:Btmt znęcał się 

z. c. 
P'"'l'.tJdzielimy mu żaqnej funk- M1'strzostwa Pracow.nllk E1ektrorwnń W<a<rSIZla•W• nad kon;.err:, ~tJąC go,_b~teni .P~ 
cji i jakoś· to . bąd.zie,.. Całe SikieJ Wacl!SJw w1~"11Slct l!ublalDY pyskit. Za3scie !'O ?iwi,o mie3· ~~fiij-
szczęście, że ·artyści - sportow- z 1r:ff ff jest nie tyU!lro przez swalich nad- sce p'l'Zed poses3q, p;·;;y u.i. Za- ~-IA ___ ~f.:DAKCJll 
c11 byF ·m · doni Kandy .::Jlł b<lń.żs.zyich k~ów, affie i ip.rzez nre chodniej 18. 

d 
.. t t i ._ 1.~go z d' a. - O okrucie1istwie mlodeno G. B. - Problem zaopatrzenia 
a ura więc upa .a. Dai1~ro spotkiarua pi.l!k.a·rElk.ie o ml. z.i11i.ctlone raesze . zwo'lenmi.ków !SIPOll"· d · l , · d , "'. pracujących w węgiel jest obec• 
~· „ l · · k ·i · k -~·t ZSRR -~~·~sł ow w ko1ia Sik" zwyro n'lia ca swia czyc ?noze „ a _c •7 aniu na . 'l'l!S ono p1ę ~-.....,..; wo ""~,·~· Y 11 e . <r. iego. I k .; • b · · l l nie rozpatr'""any przez zalntereso 

b t dl l ll'Jh'!1."JPOOZi<Ml>ki. Na·leżą do 11dch po~ N"kt n!1e la ,,Wrzesiń..<!ld... a t e p? zy iem po ama ~ ·· 
711/ 1. oqo 11 progro,m f1. po ·li· ~;t.kt mistm:a z i'(Yk.u ubi~głeg<J " wo b 'S Nl • • · d . , . wane instytucje dystrybucyjne 
czonych kól sportowych czte- c:DKA i Z<lobyw~y PuchM'u ZSRR WT~sińsk.!„." a wszyscy wotą do- a-~~ ą~ zę, ?e numer oroz1.:i · 
rech teatrów. Czego więc wy- Spa.-11alka Moskwa. p;ngować go okirzylciem „Waoek ... ktor11_ Z'!'pamięta.lern (1_D8} przy Cz:vtelnlk. - Odpis listu o PO 
pada życzyć? Tylko pomyślnej ~ CDKA ulegt~ :oos1>toło-lwa~'k„." taik, Jalk. 'kiecl:Yś dq_D'in-,czy71:i stę do .. odszukania spra~v „SP" przesłaliśmy do WoJ. Kn-
realizac•i planu 

1
w1 Slm"ZYdita So-..v•etów 1.Kl.2,. a Sp_a.r gowan-o na tresie biegu n.a <pr.i;e- cy -i ukarania go za znęcanie !mendy PO „SP" przy ul. Jaracza 
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i nie zawahają się zastosować wszelkich środków w obronie tej 
władzy. Twarde i bezwzględne są ich sposoby i kto dostanie się 
w ich ręce, może liczyć jedynie na siłę własnych przekonań . 
Ale to nie zmniejsza bólu wówczas, gdy żywcem ""1Yry'Wają ka
wałki ciała z człowieka, gdy łamią kości, poniewierają i poniżają 
ludzką godność. Jednak nie tego obawiała się najbardziej. Bała 
się czego innego, czegoś, co napełniało ją śmiertelną trwogą. Bała 
się, żeby nie uczynić nic takiego, co może zaszkodzić innym, ·a 
przede wszystkim partii! Nigdy nie mogłaby spojrzeć w oczy 
towarzyszom. Uciekłaby wtedy gdzieś daleko... bo przecież 
wszyscy najbardziej obawiali się, aby n.ie uczynić czegoś, przez 
co utraciliby dla siebie szacunek. Nie, nie była odważna. Od 
wielu lat uciekała z miejsca na miejsce, stale zmieniając na
zwisko, ukrywała się i stale towarzyszył jej strach. Chodziła 
bocznymi drogami, uważała, czy nie jest śledzona. Bacznie ob
serwowała ludzi, z którymi rozmawiała. Po ułamku sekundy 
już wiedziała, jak\e myśli kryją się w głowie rozmówcy. Wy· 
subtelniony instynkt uprzedzał ją, gdy natknęła się l).a wroJ:?a. 
Często jedynie przypadek ratował ją przed wpadnięciem. Na 
przykład wtedy, gdy zabrali grupę Laciego„. A może byłoby 
lepiej, gdyby i ją wtedy zabrali. Kto wie, co ją jeszcze czeka 
i .czy Laci o niej nie zapomniał ... 

- No tak - a spojrzenie jego przeszywał<> jej ciało, jakby 
już widział ją pogrążoną w bagnie moralnym. Czekał, że ona 
zrobi. lub powie coś takiego, o czym będzie mógł w domu zło
śliwie opowiedzieć. 

Kto wie, co o niej myśli matka, ta biedna, niewinna kobiet.a! 
Może myśli, że córka zboczyła z wł2ściwej drogi. Nie, to nie
możliwe! Matka mu.si wiedzieć, jaka Ica jest w rzeczywistości, 
i musi zrozumieć, że są w życiu rzeczy ważniejsze od osobistego 
szczęścia. 

rtum. z węgierskiego: Ił. PO~GES I M. SOKOLIŃSKA 

···································~···· 
Za tydzień mdała się odbyć rozprawa Laciego. T11zymali go 

rok w więzieniu na śledztwie i sprawa nie posuwała się na
prz6d. Kiedy wreszcie wyznaczono ~zień rozprawy ~ siedtiał 
już tak długo, że gdyby nawet przec1wk9 niemu 11ie było żad
nych dowodów - należałoby go skazać przynajmniej dla zacho
wania pozorów. 

Jeszcze tydzień.„ siedem dni! 
Doskonale wiedziała, co znaczy przekroczyć bramę więzienia, 

co znaczy opuścić ten duszny gmach, tę wilgotną ciemną celę, 
gdzie może nawet nie to jest najgorsze, że więzień nie może się 
.swobodnie poruszać, ale to, że nie traktują go jak człowieka. 
Dokuczał jej silny ból głowy. Nigdy się jeszcze tak nie bała. 

Miah: w żlrciu taki okres, kiedy śniło jej się co noc, że przed 
oknem stoi jakiś wielki człowiek, który uważnie ją śledzi. A ona 
leży w łóżku bez\Vładna i nie może uciec, aby ukryć si~ przed 
jego przenikliwym wzrokiem. A człowiek ~toi, słyszy niemal 
uderzenie jego serca i ze ściśniętego strachem gardła nie może 
wydobyć głosu. Ciemna postać coraz bardziej rośnie, staje się 
olbrzymem, jest już przed łóżkiem i opuszcza na nią swoją 
straszną, wielką łapę. 
Budziła się ze strasznym lękiem. Oddychała ciężko. Gdy 

uświadamiała sobie, że nic jej naprawdę nie ~rozi, czuła wielką 
ulgę. Jednak zasnąć już nie mogła. Sz~roko rozwartymi oczami 
patrzyła, jak budził się dzień, a wielki, szary dom naprzeciwko 
jej okien rysował się coraz wyraźniej. 

Dobrze wiedziała, co to jest strach. Nie starała się uchodzić 
za bohaterkę. I t.ak jej praca ieJit bohaterstwem - jest walką 
przeciwko tym, którzy mają skupioną władżę ·w swoicłi. r1ikach 
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Pieniędzy od dawna nie mogła posyłać - polecono jej, żeby 
nie dawała o sobie żadnego znaku życia. „Nie masz prawa z po
wodu drobnych osobistych spraw narażać siebie i partię". Ale 
to nie było takie łatwe. Tak miło było siedzieć u Ilus, w ro
dzinnej atmosferze rozmawiać i czytać ładne, przyjemne nowel
ki. Co się z nią teraz dzieje. Czy zbliżyfa się ideologicznie do 
nich? Dziwna rzecz, przecież Ilus jest siostrą Laciego, a jednak 
nie wychowywał / jej w naszym duchu. Dlaczego? 
Już dawno nie odczuwała ciepła rodzinnego i miłości matczy

nej. Biedna matka. „Nie możesz pisać do niej, wasza korespon
dencja jest sprawdzana i możesz ściągnąć na matkę nieszczęście. 
Znasz policję. Nie łatwo rezygnują z kogoś, kto wyśliznął się 
z ich łap". Pewn,ego razu na ulicy w Budapeszcie spotkała krew
nego, od którego dowiedziała się, co clzieje się u matki. Wyso
ki, łysy człowiek podejrzliwie zapytał. „A z czego tutaj żyjesz?" 
Ica uśmiechnęła się i wzruszyła ramionami: „Z tego, z czego 
żyją inni". Widziała po wyrazie twarzy, że nieufność jego wzra
st.a. Zmierzył ją od stóp do głów osfrym, nieprzyjemnym, po
dejrzliwym wzrokiem. 

·' 

Zabrzmiała syrena fabryczna. Koniec pracy. Maszyny sta
nęły, zapanowała cisza, wszyscy śpieszyli do umywalni, potem 
do bramy, a gdy w portierni obmacująca ręka rewidentki 
wśliznęła się pod suknię, Ica miała wrażenie, że sięga aż do ser
ca. Z· trude~ to znosiła. Twarz rewidentki była ohydne. Ica 
czuła, że gdyby musiała wykonywać tę czvnność dzień w dzie11, 
zwiędłaby i zestarzała w ciągu kilku dni. Kto w_ykonuje taką 
robotę - brzydn:ie, serce mu twardnieje, a twarz przybiera bez
duszny wyraz. 
Myślała o tym, gdy w bramie jakaś ręka dotknęła jej ramie

nia. Nie obejrzała się nawet, tylko drgnęła i stanęła, patn:ąc 
przed siebie. Minęła chwil.a, zanim usłyszała głos. Płynął. z gó
ry, usta musiały być gdzieś nad jej głową, nie widziafa człowie
ka, który ją trzymał, lecz czuła z niezachwian:i pewnością. że 
wszystko skończone. Opuściła r~kę-. h-zvmaj::".!I) n·,-11'! zawiniąt
ko z menażką, która nagle przesta13 "''eć cllfl n'C'j faką<:\ w~r~ 

· tość. Najchętniej rzuciłabv ją na z;l'.'m ·0 , zrhwało jei się nawet, 
że słyszy brzęk toczącego slę po kam'oniach nnc7.vn;n ... Już nie 
będzie potrzebna ta mała men~żka nigdy więcef .. Potem wy
prostowała się, jak czujny pies, który w ciemnościach nocy zwę• 
szył niebezpieczeństwo, i odwracając się zawołała urażona: 

- Ależ, proszę pana, 'jakim prawem pan ... 
- No, dobrze, dobrze, nie strugaj wariata, tym razem le-

żysz na całego - powiedział z uśmieC'.hem agent takim tonem 
jakby znali się od dawna. ' 

- Czego pan chce ode mnie? !tarała si.;! 11wc!nić rekę 
od uścisku jego palców, chociaż doskonale wiedziała, że ·jej 
się to nie uda. Nie myślała nawet o ucieczce, ale musiała 
tak postąpić, żeby nie mogli zarzucić jej, że nawet nie była 
zaskoczona, gdy ją zatrzymano. Właśnie, że będzie 7.dzlwio· 
na i będzie wszystkiemu zaprzeczała aż do ostatniego tchu. 

<c. d. n.> 


